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Budżet galicyjski w budżecie 
austryackim.

i i .
Chiąc porównać podają  w pierwszym arlyku- 

1; cytrę dochodów państwa z G alii)i z takitm ;ż 
cyframi u innych p row iucych  — musieliśmy 
ażeby uzyskać zupełną tych cyfr p■ 'równswezość, 
strącić dochód surowy z. kolei skarbowych. Gdy 
bowiem galicyjskie koleje skarbowe ( irnówska 
i dniestrzańskaj przebiegają tylko nasz kraj, tak 
7.o dochód ich można było do dochodów z Gali­
c ji doliczyć — to przy innych skarbowych kolc- 
j-ich, które nie jedną tylko przebiegają prowinryę, 
nie możra ich dochodu na karb jednej prowin- 
i‘vi zapis .ć. Nie pozos'ało więc n ic ' innego, 
t Iko dla p.,równiwczości poświęcić ścisłość,
■/ h iz -n « o  w pierwszym artykule ogólrmffll 
'1 > ■!: ii u państwa : Galieyi w kwocie 44,7:53 768' 
z.r. .'kreślić dochód z galicyjskich kolt-i skarbo­
wych 857.500 zfr. — przez co s 'ę  one reduku­
ją do kiy, t, 43 .876 .2(j3 zlr. — i tak sarno do­
chodu i  kole. skarbowy, ]] w innych prow incjach 
nie liczyć

«  hm sposób dochody państwa r-TcI/ne-mag 
na prow incje, prz -J-t-iw vą się j ik  n a s tę p u j- :

zlr,
C z e c h y ................................  124,780.733
A ustrja  dolna . . . .  112,950.056
G a l i c y  a .........................  43.876.263
M n w y ...............................  38.059.719
Au&trya górna . . . .  20,518.308
Styrya........................................ 20,216.242
W ybrzeżaiT ryesl . . . 17,096.998
Tyrol . . 13,196.886
S ’ą s k .............................   9,543.937
Saleburg . . . 5.725.01-5
K r a in a .....................................  5 .558.409
K a r y n t y a ............................... 4 ,442.503
B u k o w in a   4,187 968
D a lm n c y a .............................. 3 .215 J39

I t iS  ni 428,359.066
Dochód z kolei sk rbowych 17,813 862 
Inne  dotbody, nie dające się 

rozdziel ć na prow incje 26 181.649
Ogół dochodów 472,364 577 

Z-jmujetny przeto iłp do ogólnej sumy docho­
dów państwa z kraju pobieranych, trzecie miej­
sce między prowiucyami austryackiemi. Zwpełute 
odwrotnie rzecz się przedstawi, gdy porównamy 
tę sumę dochodów z przestrzenią i z ludnością.

W stosunku d» p r z e s t r z e n i  wypada do­
chodów skaibu państw a:

na 1 □  kilometr, 
z A usttyi d ónej . . . .  5.967 złr.
„ C z e c h .......................................  2405
„ W y b r z e ż e ....................................2145
u Śfąska . . . .  1854
„ M< r a w ...........................................1712
„ Austryi górnej . . 1712
,  S t y r y i ........................................   9<>4
„ S a l z b u r g a ..................................   800
„ G a l i c y !  ............................ 558
„ K r a i n y ............................................554
„ T y r o l u ............................................ 450
„ K a r y n t y i ...................................  430
„ B u k o w in y ...................................... 400
„ D a l m a c y i .......................................250
Tu juz z trzeciego miejsca schodzimy na dzie­

wiąte. Ale gorzej jeszcze przed tawia się to w sto 
bu u a u do ludności. W ypada bowiem dochodów 
skarbu państwa: na jednego mieszkańca 

z Austryi dolnej . . .  50 złr. 60 et.
„ Salcburga . . . .  35 „ -  „

Austryi górnej . . 27 n 1 TJ

„ W ybrzeża . . . 26 n 38 Ti

„  Czech . . . . 22 n 43 Ti

„ Moraw . . . . 17 n 67 n

„ Ś ąsk a  . . . 16 n 87 Ti

„ Stynyi . . . 16 n 65 n

„  Tyrolu . . . U n 4 f
.. K ir ju tr i  . . . 12 n 73 n

„ Kraiuy . . . . 11 n 55 n

„ Bnkowiny . . . . 8 Ti 79 n

„ G a l i c j i  . . . . 7 n 36 r

„ Dalmacyi . . 0 i? 75 n

Tu wię£, schodzimy już na trzynaste, przedosta­
tnie miejsce, i jedyna Dalm acja konsekwentnie, 
wo wszystkich trzech zestawieniach zajmuje miej- 

j sce ostatnie.
W ocenici-iu tych cyfr jednak, i przy w ypro ­

wadzaniu z nich jakichkolwiek wniosków, naltj,-, 
ży uwzględniać następujące okoliczności:

Przede wszy stkieni — że zupełnie scisłe roz­
dzielenie wszystkich dochodów na prowiiicye nie 
jest możliwe, jak ju i z powyższego zestawienia 
widoczna, gdzie suma nie rozdzielonych docho­
dów wynosi blisko 44 m liouy — więc prawie
VM budżelu .  Ale co w ięce j :  z samej  na tury  n i e ­
których pod a tkó w wypływ*, iż są one zal czonu 
n ' karb  nie tych prowiucyi, których mieszkańcy 
podatki  te płacą. Dość wspomnieć o piwie  cze­
skim i austryackiem, o cukrze czeskim, moraw­
skim i śląskim, które płacą podatek  konsumcy j -  
ny w .m iejscu produkcyi, podczas gdy w tym 
właśnie rodzaju opodatkowauia przeniesienie po­
datku jest całkowite, i opłaca go zupełnie kon­
sument. Galicya je3t b*rdzo silnym konsum en­
tem piwa i cukru, podatek, przez naszych kon­
sumentów opłacany, figuruje w dochodach z tych 
prowincyj, w których je s t produkeya tych arty­
kułów. Przypominamy w tej mierze wyborny, 
a w naszem piśmie powtórzony, artykuł p. Her­
mana M iesesa w I ł  ten. AUg. Ztng. o rzekomej 
bierności Galieyi. Dalej nie należy zapominać, iż 
ogrom na ćyfra Austryi dolnej idzie oczywiśeie 
na karb W iednia, który soki żywotne czerpie 
z prowiu<-yj, już z tytułu stołecznego swego 
charakteru mając uprzywilejowane stanowisko. 
Przy tak wysoko rozwiniętej centralizacyi, w o- 

‘bec faktu iź Wiedeń je s t biadzibą bardzo wielu 
;in?tytucyj, które w prowineyach działają i z tych 
; prowincyj swe dochdy opodatkowane czerpią nietyl- 
. ko same lnblytucye ale i legiony zajętych w nich u- 
jrzędników  — w obee tego więc i w obec wzglę­
du na wspomniane podatki kunsumcyjne me ule­
ga najmniejszej wątpliwości, że w cyfrach docho­
dów państwa z A ustryi dolnej, Czech, Moraw 
i Śląska, znajdzib się poważna cyfra podatku 
Dochodzącego zGahcyi, tak, że cyfra 43 milionów 
galicyjskich jest ie zcze stanowczo zbyt mska.

Uo do W ybrzeża z jego wysoką cyfrą dochodu 
w stosunku do przestrzeui i ludności — pamię­
tam y , że wchodzi tam Tryest, ze swojern wyją­
tkowynn położeniem jako miasto portowe, ze swo­
im wielkim ' fundli m, który znowu wysoką cyfrę 
podatków swoicn zawdzięcza zam ejscowym, a 
w niemałej też części galicyjsl m konsumentom.

Dodajmyż jeszcze to, co zawsze powtarzać mu­
simy a z całą niewątpliwą słusznością, ilekroć 
je s t mowa o mniemanej „bierności" Gabcyi — że 
mała stosunkowa siła podatkowa naszego kraju 
w porównaniu z iuuem i pruwineyami, to objaw 
ekonomiczny, mający swe przyczyny w całej stu­
letniej nistoryi naszej prowincyi, w tak długiem 
macoszem traktowaniu je j ze strony p ań stw a , 
które nic dla jej podniesienia nie czyniło, a bar­
dzo wiele dla jej zubożenia! Tylekroć pisabśmy 
o tern. że powtarzać się dziś nie będziemy, do­

dając tylko, iż budżet państwowy dotąd jesreze 
nos niestarte znamię dawnego w obec Galieyi 
systemu, który nie wiedział, czy wiedzieć nie 
chciał, iż praguąc podnieść silę podatkową k ra­
ju. należy koniecznie poczynić produkcyjne wkła­
dy. Stanowisko, jakie Galicya zajmuje dzisiaj w 
rubrykach dochodów pańsrwa — jest konieczni 
konsekwencyą stanowiska, jakie przez wiek zaj • 
mo" ała i obecnie jeszcze zajmuje w rubrykach 
wydatków — o czem się w następnych artyku­
łach przekonamy.

Zmiana ordynacyi adwokackiej.

Powszechne skargi na upadek stanu adwoka­
ckiego spowodowały, żo poczęto badać przyczynę 
tego niepomyślnego stanu rzeczy. W tym razie, 
iak prawie zawsze w ostatnich czasach dostrze­
żono złe nie tam, gdzi- ono rzeczywiście leży, 
lecz rzucono się na wolnomyślne urządzeniu, któ­
ro wprowadz.ła nowa ordynacja adwokacka. —
I właśnie wiedeńska Izba adwokatów podniosła 
pierwsza g lo s  w tej sprawie którego celem było 
nie mniej i nic więcej, jak obalenie wolności 
adwokatury i wprowadź nie, tak zwanego nime- 
rus ąausm. W skutek tego zażądało m inister­
stwo sprawiedliwości opinii od Izb adwokatów i 
od sądów a w rezultacie obrad, które ukończono 
w roku 1882, ponieśli zwolennicy ograniczenia 
liczby adwokatów zupełną porażkę, bo przeciw 
ograniczeniu oświadczyło się 13 Izb adwokackich, 
42 trybunałów I instancji, 7 trybunałów apela­
cyjnych i najwyższy trybunał sprawiedliwości we 
W iedniu; a za ograniczeniem głosowało jodynie
I I  Izb adwokackich, 8 trybunałów I insty tucji
1 dwa trybunały apelacyjne. Tak więc nadzieje 
tych adwokatów, którzy w ograniczeniu liczby 
adwokatów upatrywał1 jedyny ratunek ich nad- 
szarpanych stosunków materyalnych, spełzły na 
niczem. N atom iast z tych konferencyj wyłoniły 
się dwa postulaty, które /.nalaJy urzeczywistnie­
nie w przedłożonj m obecnie projekcie zmian §§
2 i 7 ordynacji adwokackiej. Za przedłużeniem 
praktyki adwokackiej w ogóle z 7 na 8 lat a 
praktyki sądowej na dwa lata, oświadczyło się 
sześć Izb adwokackich, trybunałów pierwsze* 
insUneyi, 7 trybunałów apelacyjnych i najwyższy 
trybunał sprawiedliwości, przeciw głosowało 17 
Izb adwokackich, 17 trybunałów  pierwszej in ­
stancja  i 7 trybunałów apelacyjnych. Równi ż 
za nadaniem izbom adwokackim prawa odmówie­
nia wpisu z pow odu braku zautania, oświadczyło 
się 11 Izb adwokatów, 24 trybunałów pierwszej 
;nstancyi, 5 trybun słów apelacyjnych i najwyż­
szy trybunał sprawiedliwości a przeciwną opinię 
wydało 9 Izb adwokatów, 26 trybunałów pierw­
szej instancji i 4 trybunały apelacyjne.

Z cytr tych okazuje się, że jeden i drugi pro­
jekt zmiany uzyskał tylko nieznaczną większość 
ciał fachowych.

Zgodnie z tą większością stanowi projekt, iż 
odtąd do adwokatury . potrzeba będzie dwa lata 
praktyki sądowej a więc w ogóle óśtia lat prakty­
ki i że odtąd wydziały Izb adwokatów będą mo­
gły odmawiać wpisu na listę adwokatów z powo­
du braku zaufania do kandydata. Roztrząsanie 
przyczyn upadku stanu adwokackiego przechodzi 
ramy tego artykułu i nadałyby mu zbyt wielkie 
rozmiary. Że pizyczyna tego stanu, który nie 
jest znowu tak złym, jak go usiłowano przedsta­
wić, nie leży w wolności adwokatury, przekonywa 
o tern najlepiej rezultat obrad, który przedstawi­

liśmy powyżej, dla tego nie potrzebujemy się nad 
tem rozwodzić

Zdaniem naszem upadek mat- ryalny stanu 
adwokackiego, a właściwie obniżenie się docho­
dów adwakatów, bo nędza ogólna dzięki Bogu 
jeszcze nie panuje i tylko trudniej adwokatowi 
dzisiaj robić krocie, jak  to było dawniej na po­
rządku dziennym, nie może tu wchodzić w ra ­
chubę. N ie jest również to obniżenie dochodów 
przyczyną obniżenia moralnego poziomu stanu 
adwokackiego, choć kto wie czy ten poziom nie 
podniósł się od czasów wolności adwokatury, bo 
doświadczenie uczy. że właśnie tym  adwokatom 
najlepiej, choć może tylko chwilowo, powodzi sie, 
którzy nie przebierają w środkach i w sprawach, 
a właśnie tym adwokatom najtrudniej dobić się 
powodzenia, którzy idą prostą drogą, choć po­
wodzenie ich jest następnie stałe. Moralny upa­
dek stanu adwokackiego, jeżeli w ogóle istnieje, 
co jest jeszcze bardzo wąfpliwem, ma jedną i wy­
łączną przyczynę w tajności postępowania, które 
nie pozwala op irii publicznej wglądnąć we wszel­
kie tajniki zachowania się adwokata a z drugiej 
strony utrudnia ludziom prawym i wykształco­
nym pozyskanie zaufania publicznego. Przyczyny 
tej nie można usunąć inaczej, jak tylko przez 
wprowadzenie nowej procedury a wtedy ucichną 
z pewnością krzyki na stan  adwokacki i na po­
stępowanie jednostek, które jawność od nie je­
dnego idstraszy, odpowiadać tylko będą winni a 
nie cały stan Ztąd z jednej strony adwokat bę­
dzie więcej rachował się z opinią publiczną, z 
drugiej strony publiczność przekona się o uczci­
wości większości adwokatów i konkurencja oprze 
się na zdrowych warunkach, bo rzeczywistego ta­
lentu, rzetelnuści i wykształcenia, a nie na tych 
warunkach, które dzisiaj najczęściej rozstrzygają. 
W szelkie m ne środki nie doprowadzą do celu i 
nie przyczynią się do podniesienia stanu. Prze­
dłużenie praktyki i ow& władza dyskrecjonalna 
Izb. które projekt wprowadza, nie zasługują na 
nazwę półśrodków, bo wcale nie zmierząją do 

, celu.
Rozważmy iednak, czy przedłużenie praktyzi 

potrafi zaradzić złemn, którego się obawiamy. 
Gdyby chodziło tylko o wydawanie na świat bez­
m yślnych rutynistów, którzy sprawy prowadzą 
według wyznaczonych szablonów, przedłużenie 
praktyki byłopy odpowiednie. Ale nie o to eho- 
dzi, rutyna sama nie wystarczy. Potrzeba konie­
cznie teoretycznego wykształcenia i rzeczywistych 
zdolności. Tego nie nada wcale dłuższa praktyka 
i człowiek zdolny, który na uniwersytecie nie pę­
dził czasu na miłostkach a w ciągu praktyki pra 
co wał nad sobą, będzie tak samo dobrym adwo­
katem po 5 latach jak po 8 latach praktyki. Wszak 
podziwiamy do dziś dnia zręczność i znajomość 
rzeczy dawnych adwokatów i n ik t nie powie, aby 
dzisiejsi adwokaci przewyższyli swoich poprzedni­
ków, a przecież przed nową ordynacyą potrzeba 
było tylko pięcioletniej praktyki. M oglibyśmy cały 
szereg znakomitych adwokatów wj liczyć, którzy 
tylko pięć lat praktykowali. Przedłużenie praktyk' 
nie wpłynie zatem na wykształcenie., a chyba nikt 
twierdzić nie będzie, że w płynie na ich moral­
ność. W szczególności przedłużenie piaktyki są­
dowej nie ma racyi bytu, bo praktyka sądowa 
i praktyka adwokacka są lak odmiei n *, że chyba 
tylko obznajmienie się z wewnętrznem  urządze­
niem sądów jest jedyną jej korzyścią dla kandy­
data adwokatury. Przedłużenie praktyki ma je­
dnak przeciw sobie bardzo ważue zarzuty. P ra­
ktyka ta jest bezpłatną i musi za sobą pociągnąć 
zadłużenie się kandydata, który nie je s t z domu 
zamożnym. Na praktyce traci też kandydat naj

piękniejsze swoje lata. W walce o byt maieryalny 
przy nader nędznem uposażeniu n'szczy on przez 
8 lat swoje siły, aby dopiero po tak długim cza­
sie rozpocząć walkę na nowo i kiedy zaczyna sta­
wać o własnych siłach już staje się zużytym do- 
biaga co najmniej lal czterdziestu i ma za sobą 
16 lat nauk, ośm lat praktyki jako kandydat i co 
naimnlcj pięć lat pracy zabijającej, bo początku­
jąc) aawokat nie może sobie folgować. Tak wiąc 
po 29 latach pracy dochodzi naraźc ie  do tego., 
że może spokojniej choć niezupełnie spokojnie 
spoglądać w przyszłość. Przez ośm lat praktyki 
jeztli nie miał z&sobon z domu i wyjątkowo nie 
uzyskał lepszej posady, na której miał więcej jak 
600 złr. rocznego dochodu nie m .ał za co kupić 
sobie k‘ lążki, a nieraz musiał po za godzinami 
urzędowemi starać się o zajęcie, aby utrzymać 
rodzinę i jeśli miał tyle mocy, że nie rzucił się 
do prowadzenia interesów, jest zadłużony i zno­
wu przy otwarciu biura musi zapożyczać pienię­
dzy na urządzenie i La wkłady, których kanco- 
I a ry  koniecznie wymaga. Czy przedłużenia pra­
ktyki nie przyniesie szkody, przyszłość ekaże, ale 
to pewne że nie przyniesie korzyści, u trudni tylko 
dojście do adwokatury, ale stanu adwokatów nie 
podniesie wcale. Niebezpieczniejszem jest jednak 
oddanie Izbom adwokatów władzy dyskrecjonal­
nej. W yraz zaufanie jesc nader elastycznym i otwie­
ra drogę zazdrości prądom politycznym i osobistym 
nvchęciom . Niegodnym zaufania meże być w o- 
czach niejednego ten, kto nie podziela zapatry­
wań politycznych większości. Może być mm także, 
kto nie należy do pewnego wyznania. Nareszcie 
niegodnym zaufania może być ten, kto się nie 
dość nisko kłania i ma własne zdanie, którego 
nie obawia się wypowiedzieć. Do uzasadnienia 
takie, niegedności nie potrzeba nawet taktów, wy­
starczą proste podejrzeń.a, oszczerstwo, wystarczy 
prosta niechęć a nawet obawa przed konkurencją. 
W prawdzie ustawa wymaga podania powodów, 
dla których odmówiono wpisu z powodu braku 
zaufania, ale o powody najłatwiej, gdy się tylko 
chce |e znaleźć. Cóż zresztą wtedy, gdy W ydział 
i Izba nie podadzą powodow lub powody mc nie 
znaczące a sąd ną>wyższy zatwierdzi orzeczenie? 
Wszak ustawa nie wymaga formalnego dochodze­
nia i Nainyższy Trybunał orzekać będzie o powo 
dach, których sprawdzić me hędzie mógł ot tak na 
podatawie twierdzeń obu stron  i przychylić się 
do wywodów, które z większą siłą będą napisane. 
Owa Vertrauensu>iirdigkeit przypomina nam owo 
pnbtischv(rdachtuj, które było swojego czasu tak 
znakomitą bronją przeciw wszelkim osobistościom, 
na które zapatrywano się w górze nie zbyt przy­
jaźnie. Wszak ju i  dzisiaj robiono w pewnej Izbie 
trudności kandydatom dlatego tylko że są izraeli­
tami. a wpisywano na listę  kandydatów, którzy 
w chwili wpisu byli pod śledztwem dyscypl.nar- 
nem  Go to będzie, gdy Izba będzie miała ową 
władzę dyskrecjonalną której będzie mogła 
użyć jako srogiego bicza na tych, którzy, się jej 
nie podobają?|Jesteśm y za tem, aby nie dopuszczać 
do adw< Sn tury kandydatów, przeciw którym pod­
niesiono słusznie w drodze karnej lub dyscypli­
narnej ciężkie zarzuty, z których nie zdołali się 
zupełnie oczyścić, ale owo zaufanie pachnie nam 
zanadto dawnemi urządzeniami cechów i nieci 
w nas obawy, których uie potrafią usunąć ani 
owe powody które Izba ma podawać, ani potrójny 
tok instancji. Na zakończenie jeden fakt, który 
posłuży za Uustracyę niebezpieczeństwa władzy 
dyskrecjonalnej. Kiedy zaprowadzono wolność ad­
wokatury w jednem z małych m .astaczes niemie­
ckich, poradzili sobie adwokaci w bardzo prosty 
a dowcipny sposób. Oto przyjmując Jo  awych biur

MOTORY ŻYCIA.
P o w ie ś ć  w R p o łe z e u u a  w  d w ó c h  to m a c h
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Tom II*

(Ciąg 3als*yl
— Nie w iem , bo ma czarny i g§sty welon na twa­

rzy . . .  zresztą, eała czarno ubrana, zap> wne jest w żałobie. 
Do nas przyszła pieszo, ale gdym ku Słonecznej spojrzała, 
Zobaczyłam pyszDą karetę i ludzi w liberyi. Co pan protesor 
każe jej powiedzieć ?

— Gdzie jest teraz ?
— Ciągle jeszcze przed furtą, bom jej powiedziała, że 

wP*erw muszę zapytać pana profesora, czy ją  wpuścić pozwoli.
Filozof zaczął czoło trzeć w zamyśleniu.
— Szczególna w izyta! . .  . Ciekawym , czego kobieta 

może chcieć ode m nie .... T rudna rada — dodał głośno — 
proś j ą ,  p rog i.. Na drugi jednak raz powiedz z góry moja 
k ichana kaidej takiej p a n i , że mnie w domu nie ma i to 
będzie najlepsze.... Przecie wiesz, że z kobietami nawet mó­
wić nie unaiem

Tekla musiała być tego samego zdan ia , skoro wycho­
dząc cięzk" wesicbnęła.

Filozi f zsunąwszy się tymczasem z k rzesła , poprawił 
sobie okularyTzaSTął su rd u t, przytoczył do stołu fotel wy­
p łow iały , który staj pod ścianą między krzesłami drewnia- 
nemi i naprzeciw drzwi stanąwszy, czekał na przybycie g o ­
ścia nieproszonego.

Niedługo trw ało , a weszła dajna zawclonowaua. Była 
słuszna, smukła, postawę miała m ajestatyczną, ruchy pewne 
siebie, pi żytom pełne wdzięku.

Zakłopotany Filozof, nie wiedząc od czegoby zacząć, 
ją ł  uśmiechać się i ręce zacierać, ona atoli , aby mu ulżyć,
{ ierwsza przemówiła :

— Najmocniej pana przepraszam, że ośrai slam się nie- 
oko ić ge w tem zaciszu. Przypadek jednak zrządził, że

w łaśnie wczoraj dowiedziałam się o panu i wielkiem zada­
niu, jakie po8tanowueś spełnić za życia.

- -  Pochlebiasz mi pan i... Cel, który sobie wytknąłem, 
mę jest większy niż t e n , który przyświecać powinien każ­
dej jednostce. Szczęście człow ieka, oto w szystko, do czego 
dążę.

— Ale pan dążysz do niego pracą życia całego, gło­
sząc swoje zasady słowem i pismem, i chociaż cię za to 
prawie na nędzę skazali, nie zapierasz się swoich przeko­
nań. 1 Tako jedna z tych uciśnionych, w których obronie sta­
n ą łe ś , przychodzę złożyć ci mój hołd i równocześnie pra­
gnę w miarę możności okazać ci moją wdzięczność... Do 
wielkich błędów dzisiejszych należą m :ędzy innem i majoraty 
i nierozerwalność związków m ałżeńskich.... W iem , że pan 
pracujesz nad usunięciem obu tych n iesp raw ied liw o śc i.... 
N iech cię bóg wspiera w szlachetny!h usiłowaniach, aby 
dzieci nie potrzebowały więcej skarżyć się na rodziców, że 
mi nie zostawili takiej fortuny, jakaby nn się słusznie na-|  # * *  K W I  W U U J  J J W O .W M J  1 U A  O ł U O t l U ł O  u u

lezec iuogłu , aby ci, którzy kochają istoty przesądu, łańcu­
chami skrępowane , nie byh nigdy zmuszeni złorzeczyć swo
jej do li!... N ie pytaj p a n , kto jestem  niech ci w>star- 
cz>, gdy powiem, że mimo bogactwa, w skutek wadliwości 
ilzisiejs^ego ustroju społecznego, jestem  bardzo nieszczęśliwa! 
T, raz, żegnając cię panie, wynurzam życzenie, byś dla dobra 
ludzkości, Jak najprędzej cel osiągnął, któryś sobie wytknął i 
proszę, bys dla ułatw ienia sobie tego zadania, przyjął ode- 
mnie tę drobnostkę. 6 . i}

Po tych słowach zbliżyła się do stołu i na nim poło­
żyła sporą kłfcSfc złotem napełnioną.

Filozof, który dotąn słuchał n ieprzeryw ając, na ten 
widok drgnął i zaw ołał:

— Pani! ja j-łm użny nie biorę!
— To nie jałm użna, panie 1 — żywo zaprotestow ała— 

to tylko pom oc, j*ką spełebieństw o swemu myślicielowi 
nieść powinno. Człowiek, jak ty, p an ie , Który słusznie na­
ucza, że niesprawiedliwością jest v,ielką, by duch żył ko­
sztem ciała , nie powinien aam być w nędzy....

Filozof uśmiechnął się politowaniem.
— Najw.ęksi rozpustnicy — odrzekł — głoszą cnoty 

stoickie, ludzie zaś, którzy powiadają, że nie godzi się ciału

odmawiać przyjem ności, umieją żyć chlebem i wodą Tak 
żył mój wielki m istrz E p ik u r, tak i ja żyję i nie ta ję ,  że
mi l tem dobrze  Dla tego weź pan. to złoto i odda, je
potrzebniejszym.

— Śkoro tak, panie, więc je  zostawiam do twego 
rozporządzenia. Ty wiesz le p ie j, niż ja , kto potrzebny i 
gdzie szukać biedaków. Raz jeszcze dziękuję ci panie, życzę 
powodzenia i żegnam !

To powiedziawszy, szybko w ybiegła, zostawiając Filo­
zofa na dawnem miejscu. Gdy Tekla, która ją  odprow adzała, 
furtę za nią zamknęła, krokiem przyspieszonym podążyła 
ku karecie, stojącej w ulicy Słonecznej i wsiadłszy do niej, 
po obu stronach spuściła firanki.

Właśnie gdy dojeżdżała do śródmieścia, A hred z Iwo- 
nem  rozmaw;a jąc . wchodził w ulicę Słoneczną Spojrzał na 
konie, na liberyę i w karecie domyślił się h rab iny  Laury 
Despot.

— Co on- tu rof iła ? — w duchu się zapytał. Na 
pamięć przyszła mu wczorajsza wizyta w Raju. Zapomniaw­
szy, że dnia tego wieczorem m iał go Iwo bliżej zapoznać 
z pragnieniam i klasy roboczej i ulegajac namowom A iny, 
która mu wymawiała obojętność dla Ireny, pojechał razem 
z nią na objad do R a iu , gdzie ich. wszyscy z nieudaną ra ­
dością przyjęli- Szczególnie uszczęśliwioną była Irena. T a , 
gdy jej Alfred wręczał bukiet z świeżych kwiatów, ze słowy 
stosownemi, z radości aż pobladła, później zaś, gdy prze­
chadzając się z nią po ogrodzie jej rękę czule nśc>snął na 
zapytanie, z którem właśnie wtedy do niej się był zwrócił, 
nie umiała nawet odpowiedzieć, tak całe jej jestestwo- ogar­
nęło słodkie pomieszanie. Biedne dziew czę, "kochając szcze­
rze, chciało mieć narzeczonego zawsze przy sobie i ciągle 
jego głos słyszeć, tymczasem on tak rzadko teraz się poka­
zywał! Mogłaż więc byc szczęśliwszą nil te raz , gdy z nią 
chodził, rozmawiał i tylko m ą się zajmowsł.

Po objadzie toczyła się rozmowa o sprawach publicz­
nych, a gdy hrabina wspomniała coś o socyalizmie, Alfred, 
który tę kwestyę znał dość dokładnie , zaczął ją paniom ro 
zbierać i tłóm aczyć, przy czem wapomniał takza o Suchym 
Filozofie, który za swoje sympatye dla socyaliznu stracił 
był katedrę. Hrabina słuehała go a wielfdem ziigęc.em, a gdy

Alfred nad m ien ił, że najbardziej nawet umiarkowaui soc ja ­
liści żądają zupełnego równoupraw nienia kob:et i rozwodów, 
nie mogła wstrzymać się od okrzyku.

— Ależ to ludzie rozumni i szlachetni I
Altred spojrzał na nią wtedy okiem zdziwionem, teraz 

zaś , gdy jej ekwipaż zoba, z y ł , wszystkie szczegóły wczo­
rajszej rozmowy na pamięć mu się nasunęły. C zem u? Al- 
boi mógł się dom yślać!...

— Jużeśm y niedaleko — przem ówił pierwszy Iwo. — 
Tam pod bramą na lewo.

— Ciekawym, jak mnie przyjmie — odpowiedział A l­
fred. — W prawdzie zna mnie dobrze, bo przez dwa lata 
słuchałem  jego wykładów, lecz me wiem , czy g moja wi­
zyta m e przerazi. ^

— Bądź spokojny ' wszak razem p ó jd z ie m y . . .  w naj- \  
gorszym razie zdziwi się ty lko, że człowiek twojej eterjy  
przj szedł do niego na konferencję.

. — Powiedz mi Iwonie — przem ów ił A lfred 
stając —  jakie właściwie jest twoje zapatrywanie na spra 
wę socyalizmn? Przyznam  ci się otwarci , ie  chociaż znam 
cię od lat tylu, pod lym względem dotąd cię nie zbadałem. 
W ytłómacz m i, zkąd to poonodzi?

— Boś dotąd nie miał do tego bposobności — odpo­
wiedział Iw o — Zamiast o spraw ach społecznych, myśle­
liśmy lat kilka o zmianie formy rz ą d u , która Według mego 
prz Lonania była wtedy rzeczą najważniejszą, wszelako teraz, 
gdy pod tym względem nastąp ił zwrot ku Iepszem i , mo­
żesz mnie o wszystko pytać i ja na wszystko ci odpowiem 
Ale — dodał po krótkim  namyśle — na co nam rozprawiać 
o przedmiocie tak drażliwym tu. na ulicy. Wkrótce będziemy 
u naezeg0 profesora, a co z jego usłyszysz ust, weź za moje 
własne przekonania.

— W ięc zupełnie z nim  się zgadzasz?
— Najzupełniej.
— Alfred umilkł W krótce przyjaciele stanęli przy 

fu rc ie , która ostrożnie Tekla otwierała.
(C. d. n.)
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kandydatów adw okackich, wymawiali sobie, ie  
gdyby kandydat otworzył kancelaryę adwokacką 
w tern samem mieśc.e, obowiązanym jest zapłacić 
przyjmującemu adwokatowi pewną znaczną sumę 
pieniędzy. Zobowiązanie takie nie miało wprawdzie 
znaczenia prawnego, ale rachowano tu na su- 
m iennoić kandydata, który albo sumę zapłaci, 
albo nie osiądzie w zakazanem mieście. Adwokaci 
i ich Izby muszą we własnym interesie trzymać 
się odpornie przeciw nowym przybyszom pomna* 
iąjącym  konkurencję Adwokaci i Izby nie omie­
szkają więc korzystać ze środków, jakie podaje 
im ustawa, aby usunąć ową konkarencyę. Nie 
moiemy się zatem zgodzić na przedłużenie pra­
ktyki, ale bardziej jeszcze nie możemy się zgo­
dzić na ową władzę dyskrecyon Jną, która może 
atać się niebezpieczną bronią i może od adwoka­
tury  wykluczyć ludzi najzacniejszych i najzdol­
niejszych dla kaprysu lub złej woli.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  18 lutego

Telegram  na iz  doniósł o ogłaszanych w urzę­
dowych gazetach niem ieckich listach gończych 
za kardynałem  Łedóchowskim Już  po odsiedze­
niu więzienia w Ostrowie, kardynał skazany zo­
stał pięeioma wyrokami z i  przekroczenie ustaw 
majowych, na kary ogółem S5000 marek, lub 
blisko siedm lat więzienia. Ogłoszenie listów goń­
czych, właśnie w chwili nadawania pewnych ulg 
w  ustawie innym  prowincyom, jest ważnem dla 
Polaków w Poznańskiem  i dowodzi, że rząd nie 
ma zamiaru zmienić względem polskich prowin- 
cyj dotychczasowego systemu.

Wychodzące od kilku miesięcy w Bagnecie w 
Prusach  wschodnich czasopismo Aussra, redago­
wane w języku litewskim, a odznaczające się nie- 
chęciom okazywaną Polakom, zawiesiło wydawni­
ctwo z nakazu rządu. Powodem ma być okoli­
czność, i i  władze nie znając języka litewsziego, 
m e są w stanie wykonywać cenzury, wówczas 
kiedy w myśl konstytucyi pruskiej, cenzura nie 
istnieje. Dzienniki polskie pod zaborem pruskim  
w fakcie tym widzą nowy dowód ucisku w spra­
wach prasowych.

Po rozprawie o stanie wyjątkowym, naatąpiła ci­
sza w wewnętrznych sprawach austryzckich. Bada 
państw a nie wiele już  spraw  załatwi — posie­
dzenia będą teraz rzadko się odbywać, aby ko- 
misyi budżetowej zostawić czas do ukończenia 
budżetn, którego uchwalenie ma być zarazem ter­
minem  zamknięcia obrad Bady państwa. Spodzie­
wają się, że nastąpi to w każdym razie w połowie 
marca.

Na ostatniem posiedzeniu kcmisyi budżetowej, 
poseł H a n s L e r  rozbierał szczegółowo sprawę 
aubwencyj rządowych na podniesienie chowu by­
dła w Galicyi.

Komisya przemysłowa obradowała nad ustawą
0 uregulowaniu przem ysłu budowniczego. Przy 
§. 2 o zakresie upoważnienia budowniczych, wnio­
sek referenta H e r r m a n n a  upad ł, a przyjęto 
wniosek hr. M i e r o s z o w s k i e g o  następującej 
treści: „Budowniczy je s t upoważniony kierować 
budowlami nadziem nem i (H ochbauten) i inneini 
pokrew nem i budowlami, w połączeniu z wszyst- 
kiemi potrzebnemi do tego przemyełowemi robo­
tami wszakże tylko przez majstrów m urarskich, 
ciesielskich, kam ieniarskich i innych. “ Gdy wsku­
tek tego H e r r m a n n  złożył referat, komisya 
wybrała sprawozdawcą hr. M i e ro  a zow  s k i e g o.

Bada uniwersytetu kijowskiego postanowiła 
ograniczyć liczbę studentów żydów do 10 pro­
cent ogólnej cyfry słuchaczów.

Straszne pożary w Boayi jednocześnie prawie 
wybuchłe przypisują akcyi rewolucjonistów . Je ­
dnocześnie z pożarem w Charkowie, który zni­
szczył wielkie składy towarów, spalił się w By- 
dze wielki zakład wyrobów fajansowych i w Ner- 
czyńsku gmach rządowy. Wiadze petersburskie 
poleciły miejscowym zarządom użycia jaknajsu- 
rowszych kroków w celu wyśledzenia przyczyn
1 ukarania w innych. Z obawy pożarów, a równo­
cześnie coraz częstszych napadów i grabieży, któ­
rym polieya zapobiega, zawiązują się w rozlicz­
nych m iastach ochotnicze obywatelskie straże 
bezpieczeństwa. Tołstoj zezwala na to, dotych­
czas w właściwej Boayi tylko.

Goniec ureęiowy petersburski ogłasza reskrypt 
carski, m ianujący Kochanowa, pełniącym obo- 
wiązkt generał - gubernatora wileńskiego w miej­
sce dotychczasowego Todlebena. Kochanow bawi 
w Petersburgu, przedstawiał się carowi i czeka 
na in stru k c je  Tołstoja.

Petersb. Wiciom, zwracają uwagę na znany 
napływ  cudzoziemców do zaehodnieh guberni, 
Bosyi. Podług tej wiadomości, liczba kolonistów 
Czechów, w j dnej ty k o  guberni, wołyńskiej, 
wzrosła do 60.000 ładzi,

W  Odesie ogłoszone zostały rozporządzouia ge- 
nerał-gubernatora, dotyczące sposobów zabezpie­
czenia spokoju i porządku publicznego M.asw 
podzielonem zostało na 500 okręgów bezpieczeń­
stwa. W łaściciele domów obowiązani są na wła­
sny koszt utrzymywać dwóch stróżów na każdy 
okręg. Fabrykanci i właściciele zakładów ręko­
dzielniczych obowiązani aą czuwać, ażeby robo­
tnicy nie rozszerzali szkodliwych doktryn i pism. 
To samo dotyczy aię władz szkolnych względem 
uczniów.

Z a j ę c i e  M e r w u  p r z e z  R o s y ą  nie wy­
warło w Anglii takiego wrażenia, jakie z pewno 
ścią byłoby się objawiło, gdyby Anglia nie była 
obecnie tak zaprzątniętą spraw ą sudańśką. Można 
nawet tw ierdzić, iż Bosya skorzystała właśnie 
z tej okoliczności, Ucząc na to, że Anglia żadnych 
przeszkód stawiać nie może. I  nie zawiodła się 
wcale, o ile sąazić można z artykułu dziennika 
Times, który uspokaja opinią w Anglii tern tw ier­
dzeniem , że zajęcie Merwu prędzej czy później 
nastąpić musiało jako nieuniknione następstwo 
dawnych zdobyczy i całego prądu polityki rosyj- 
skiej. Takie przedstawienie rzeczy przez główny 
dziennik angielski zapisuje Journal dc St. Pe- 
tersbourg z wielkiem isdow oleniem  i twierdzi, 
iż taki sąd o rzeczy odpowiada właśnie żyezeniu 
obu rządów, angielskiego i rosyjskiego, dążącemu 
do utrzym ania wzajemnych przyjaznych stoauu- 
ków w Azyi środkowej. Dalej zaś pisze:

„Dążąc do urzeczywistnienia swojej misyi cy­

wilizacyjnej w stepach turknm ańskich, rząd rosyj­
ski wahałby się przecież orężem zawładnąć nad 
M erw em , ażeby nie wywoływać zatargów z A n­
glią ; lecz skoro plemiona Merwu dobrowolnie 
uznają władzę Bosyi nad sobą, rząd nie mógł nie 
skorzystać z tak.ej sposobności. “

Odpowiadając w dalszym ciągn na wyrażone 
w Times obawy co do ewentualnego zajęcia przez 
Bosyę części sąsiedniego terytoryum  perskiego, 
Journal de St. Petersbourg powątpiewa, ażeby 
rząd uznał kiedy za konieczne zajęcie tego terry- 
toryum i ażeby w ogóle chciał szkodzić Persyi. 
której interesa poczytuje za solidarne ze swojemi. 
W końcu artykułu Journal wyraża m yśl, „że 
Bosya i A nglia nie mają in teresu we wzajemnem 
szkodzeniu sobie w Azyi środkow ej, przeciwnie, 
interesa obu państw  wymagają zgodnego postępo­
w an ia , ażeby urzeczywistnić wspólnemi wysiłka­
mi misyę cywilizacyjną w tych krajach

Postępowanie A n g l i i  z E g i p t e m  i S u  
d a n e m  nietylko jest przedmiotem żywego za­
jęcia w parlam encie angielsk>m, ale zaczyna być 
przedmiotem dyskusyi w dziennikach, mających 
bliską styczność z Bism arkiem , z czego można 
w nosić, że zwolna sprawa ta dojrzewa do tego 
s ta n u , w którym może się stać przedmiotem u- 
kładów dyplomatycznych. Dziennik Post przed­
staw ił obecny stan izeczy w Sndanie tak , ja­
keśmy to nieraz od siebie m im ochodem , ale w 
w mniej dosadnych wyrazach przedstawili, mia­
nowicie, że Anglia z umysłu i ze złośliwością 
machiawellistyczną tak sprawę pokierowała, aby 
cały Sudan dostał się jej pod bezpośrednią opie­
kę. i że więcej ma w podejrzeniu uczciwość po­
lityki angielskiej, niż jej przebiegłość. Na to 
N o rii. AUg. Ztg. w artykule wstępnym zarę­
cza, że zajmuje w tej mierze inne stanowisko, 
jakby chciała powiedzieć, że woli mieć w podej­
rzeniu przebiegłość niż uczciwość, uo nazywa 
niesłusznym zarzut robiony A n g lii, jakoby prze­
widywała rozwój wypadków. Przeciw nie Anglia 
popadła dopiero teraz w kłopot niemały, bo wła­
śnie teraz nie można przewidzieć, co z tego wy­
niknie, zwłaszcza że interesa bardzo ważne in­
nych jeszcze państw obok Egiptu i Anglii są tu 
razem splątane.

W iele dzieników angielskich przyzna e również, 
ze sprawa tak jest zaw ikłaną, że trudno znaleźć 
odpowiednią radę — i gdyby nie obawa, że pod 
kierunkiem gabinetu konserwatywnego Anglia nie- 
ochybnie jeszczeby się bardziej skompromitowała, 
a cały plan reform oddawna przygotowanych i 
upragnionych musiałby zejść z porządku na czas 
może bardzo d łu g i; otóż gdyby nie ten ważny 
wzgląd na tę sprawę wewnętrzną, jużby było da­
wno przyszło do uchwalenia nagany także w izbie 
gmin, jak się to juz stało w izbie lordów.

Dla wzmocnienia załogi w Suakim i dla dania 
odsieczy zagrożonemu Tokarowi zaproponował ko­
m endant sił zbrojnych angielskich, stojących w 
E g ip c ie , użyć w o j s k a  e g p s k i e g o ;  r z ą d  
a n g i e l s k i  j e d n a k  n i e  p r z y j ą ł  t e j  p r o -  
p o z y c y i , motywując odmowę tern , że armia 
egipska ma wyłącznie służyć do obrony Egiptu 
z wyłączeniem Sudanu. A przed miesiącem wy­
syłano gwałtem niechętnych żołnierzy egipskich 
do Suakim, czyż od owego czasu stanowisko pra­
wne wobec Sudanu takiej uległo zmianie, że Egipt 
stracił nawet prawo do walki w obronie portow 
morza Czerwonego? W obec takiego postępowania 
każdy przyzna słuszność sądu o polityce angiel­
skiej raczej dziennikowi Post, niż Nordd. Allg. 
Ztng.

I z b a  f r a n c u s k a  przyjęła wreszcie całą nsta- 
wę przeciw m anifestacjom  i zaburzeniom ulicznym 
z niektóremi zmianami, na które zgodził się ga­
binet.

Bada minieteryalna już teraz układa budżet na 
rok 1885. M inistrowie po dłngiej rozprawie dn. 
14 b. m. postanowili nie wnosić żadnej takiej 
ustawy, któraby wymagała nowych wydatków. 
Bząd jest przekonany, że przez unikanie wszel­
kich nowych wydatków z jednej, a przez oszczę­
dności z drugiej strony można będzie dojść do 
zupełnej równowagi w budżecie bez uciekania się 
do nowych podatków lub pożyczek. Oświadczenie 
w tym duchu złożyli już Ferry  i m inister skarbu 
Tirard wobec kom isji skarbowej, skutkiem czego 
i komisya postanowiła już teraz postępować we­
dług tego planu i dlatego odrzuciła projekt do 
ustawy o podniesieniu płac nauczycieli.

W Tonkinie gotują się Francuzi do uderzenia 
na B akninh. N iektóre dzienniki podają bardzo 
dokładnie cały plan ruchu i ustawienia wojska 
w czasie ostrzeliwania i szturmu. W edług dzien­
nika Paru  ruch rozpocznie się 5 lub 6 marca, 
a ponieważ najmniej pięc dni zejdzie na walce, 
więc zdobycie nastąpi nie pierwej jak  12 marca.

0  wypadku wyborów w S e r b i i  dawano pra­
wie codziennie inny obraz ugrupowania stronnictw 
i dość powszechnie twierdzono, że liczba posłów 
bezbarw nych , którzy -na każdym kroku popierać 
będą obecny gabinet, jest bardzo znaczną. Teraz 
pokaźnie się, że w liczbie nowo obranych posłow 
przewagę mają postępowcy, którzy są gotowi po­
pierać każdy gabinet w sprawach podatkowych, 
ale zarazem opierać aię wszelkiemu ukróceniu 
swobód konstytucyjnych, do czego właśnie zmie­
rza obecny gabinet projektem do ustawy prasowej. 
To stronnictwo postępowe upomina się dlatego, 
aby król mianowanych członków skupczyny po­
wołał e  tego właśnie stronnictwa. Takie uspo­
sobienie jest w łaśnie powodem, i s  obecny gabi­
net podał się już do dym isji, a król powołał na 
prezesa gabinetu G a r a  s z  a n i  n a ,  dotychczaso­
wego posła w W iedniu i członka poprzeJn.ego 
gabinetu przed Kristiczem.

W  H i s z p a n i i  stronnictwo republikańskie 
obchodziło wszędzie rocznicę ogłoszenia rzeczypo 
spolitej. Tak w Madrycie, jak i w miastach na 
p row incji urządzono wspólne uczty, w których 
jednak nie brało udziału więcej osób. jak tylko 
po dziewiętnaście, bo inaczej w edług przepisów 
ustawy o zgromadzeniach, musianoby donieść o 
tern władzy i zasiągnąć pozwolenia. Dzienniki re­
publikańskie zaś za przykładem E l Globo i E l 
Frownir, ogłosiły protokuł posiedzenia kortezów, 
na którem ogłoszono rzeczpospolitą.

W sporze między F o r t ą  a p a t r y a r c h a -  
t e m  greckim  naataia chwila łagodniejsza; obie 
strony skłaniają się do pewnych ustępstw  i jest 
nadzieja, ie  sprawa zakończy się pokojowo.

Sprawy szkolne.

0 nauce religil w szkołach

przez

Bronisława Treasbowslc*ego.
(Dalszy ciąg).

Przy wyborze tego rodzaju powiastek winien 
nauczyriel dwoma kierować się względami, to jest: 
specyalnym celem, który właśnie chce osiągnąć, 
i indywidualnością stosunków jako też stopniem 
umysłowego rozwoju swych uczniów.

Musi więc nauczyciel mieć jasną świadomość, 
jaką stronę m oralno-relig ijnego usposobienia chce 
każdym razem obudzić i podnieść. Potrącanie bez 
planu to o tę to o owę stronę umysłu i serca 
dziecięcego nie przyniesie pożądnych korzyści. 
Z drugie, strony winien nauczyciel mieć ciągle 
na okn indywidualność swoich nczniów, ich spe- 
cyalne rodzinne stosunki i ich dotychczasowe 
życie; bo tylko tym spu*obem może naukę swą 
nawiązać do dotychczasowego rozwoju uczniów i 
takowy oalei posunąć. Pom yślny skutek nauki 
religii od tego głównie zależy, aby religia nie 
występowała przed uczniami jako coś obcego, 
ale jak najdłużej jako ich własne j  a.

4 więc nie poczynuimy nauki religii od kate­
chizacji jako za rozumowej, za suchej dla nmysłu 
dziecaT ale od tego rodzaju przygotowawczej 
nauki. Tą drogą wspoimy najłatwiej i najskute­
czniej w duszę dzieci najpotrzebniejsze i najbliżej 
ich ieżąca moralne i religijne pojęcia.

Powiastki te w inien nauczyciel opowiadać z 
życiem i ciepłem, z serca do serca, a dzieci mają 
sobie takowe przyswoić przeważnie na drodze 
dalszego o m a w i a n i a  takowych. Główną każdej 
takiej powiastki myśl należy ująć w formę krót­
kiej łatwo zrozumi iłej sentencyi, aby tern łatwiej 
utkwiła w pamięci. Z nauką tą mają się łączyć 
krótkie modlitwy i pieśni w stósownym do każdo­
razowej nauki w yborze, których dziatwa ma 
się w szkole przy pomocy nauczyciela wyuczyć 
na pamięć.

Ze tego rodzaju przygotowcza nauka religii 
wymaga gruntownego psychologicznego wykształ­
cenia i wielkiego dydaktycznego artyzmu ze stro­
ny nanczyciela, nad tern nie widzimy potrzeby 
się rozwodzić. Na to tylko chcielibyśmy zwrócić 
uwagę, że mało siósunkowo nauczycieli religii 
posiada to wykształcenie i ten artyzm. Samo świę 
cenie kapłańskie nie daje jeszcze ani jednego ani
0 rugi e g o ; trzeba je  nabyć gruntow ną nauką i 
długiem doświadczeniem . J dlatego sądzimy, że 
nim kto otrzym a posadę nanczyciela religii w 
szkole ludowej, winien się do tego pierwej nale­
życi** przygotować i złożyć odpowiedny egzamin 
przed komisyą złożoną z osób duchownych i z 
pedagogów.

N a drugim  stopniu szkoły ludowej w inna n a ­
uka religii obudzone na poprzednim stopniu uczu- 
czncia i pojęcia religijno-moralne dalej rozwijać i 
wzmacniać, i  to na podstawie historyi biblijnej 
starego i nowego zakonu :

Stopień trzeci i ostatni ma religijno-moralną 
świadomość uczniów , zdobytą na poprzednich 
stopniach, uzupełnić i uporządkować i ująć w 
prostą naukę wiary i obyczajów.

Bliższy rozbiór postępowania przy nauce religii 
na drugim i trzecim stopniu pomijamy tutaj jako 
należący do specyalnej dydaktyki. Chodziło nam 
bowiem głównie o wskazanie, od czego począć
1 na czem ma się kończyć nanka religii w szkole 
ludowej.

Przechodząc do nauki religii w szkołach wyż- 
zych a mianowicie w gim nazjach, sądzimy zgodnie 
z zapatrywaniem niemal wszystkich katechetów, 
że i tutaj potrzebna je s t reforma tak co do roz­
kładu materyału naukowego, jako co do metody 
i książek.

A najpi zód jak w szkołach elem entarnych hi- 
storya biblijna poprzedzać winna naukę wiary i 
obyczajów, tak samo i w szkołach wyższych od 
historyi biblijnej, mieszczącej w sobie podstawy 
wiary i moralności chrześciańskiej należałoby 
rozpocząć naukę religii. Ponieważ zaś uczniowie 
przynoszą już do gim nazjum  pewien zasób wia­
domości z historyi biblijnej, możnaby ją  snadnie 
ukończyć w jednym roku. W  I I  klasie możnaby 
wziąść naukę wiary i obyczajów czyli tak zwanj 
k a t e c h i z m  w nieco obszerniejszych niż w 
szkole elementarnej rozm iarach. Na III . klasę 
przeznaczylibyśmy l i tu r g ik ę ,  a na IY . klasę p r z e ­
g l ą d  n a j w y b i t n i e j s z y c h  o s o b i s t o ś c i  
i n a  j d o n o ś l e j  s z y c h  z e  w n ę t r z  fly c h  wy­
p a d k ó w  z h i s t o r y i  k o ś c i e l n e j .  W prowa­
dzając do niższego gimnazyum nowy przedmiot 
nauki m usimy to usprawiedliwić. Wiadomo, że 
naukę dziejów w ich pragmatycznym związku, jako 
przystępną dopiero dojrzalszemu wiekowi, poprze - 
dza w g<mnazyum przegląd najważniejszych osób 
i wypadków dziejow ych; tak bowiem określa za- 
tys organizacyjny gim nazjów w §. 37. zadanie nauki 
historyi w klasach niższych. Jeżeli taki prze­
gląd uważa wspomniany zarys słusznie jako od­
powiednią p o d s t a w ę  pragmatycznej budowy 
dziejów, której wzniesienie jest zdaniem wyższych 
kia* gim nazjalnych, to sądzę, że i nauce historyi 
kościelnej należy dać podobną podBtawę w kla­
sach niższych. Nie ulega także żadnej wątpli­
wości. że jak nauka historyi w ogólności Łat i 
nauka hiBtoryi kościelnej ma różne strony, z k tó­
rych jedne do tego, drugie do owego wiekn i 
rozwbju umysłowego więcej przemawiają; a ka­
żda z nich ma swoje prawa i nie da się zastąpić
innem i Otóż opowiadanie doniosłych zewnętrznych 
wypadków historyi kościelnej, żywe przedstawie­
nie wielkich charakterów, mianowicie niektórych 
apostołów , doktorów kościoła, męczenników i 
wyznawców, opis życia piewszych chrześcian i 
t. p to jest, co uczniom niższego gimnazyum 
dostarczy odpowiedniego ich wiekowi pokarmu, 
co skuteczniej wpłynie na obudzenie i utwierdze­
nie wiary i uczuć religijnych niż oderwana nau­
ka dogmatyki i etyki, h o , longa via per praecepta, 
breois et eff*cax per ezempia". (D. n .)

Sprawy miejskie.

K r a k ó w , lb  lutego.
Posiedzenie Bady miejskiej dla szczegółowej 

dyskusyi nad budżetem odbyło się w sobotę. 
Usprawiedliwili nieobecność na posiedzeniu Bad- 
cy: Potocki, Chrzanow ski, Zatorski, Bzewuski, 
Wojcikiewicz, Trauczyński. Galii, Lasocki, Armó-

łowicz, Baranowski. Wobec kompletu prezydują- 
cy dr. Weigel otwiera dyskusyę.

B. m. J a k u b o w s k i  zabiera głos w kwe&cyi 
panujących w sali przeciągów „nie do zniesienia", 
które dały się mówiącemu we znaki szczególnie 
podczas ostatniego posiedzenia. Żąda, aby bezwa­
runkowo zostały usunięte; wierzy, że można im 
poradzić. W  jaki sposób nie w iem ; budownictwo 
miejskie poradzi. Niech prezydent poleci, ażeby 
to było jaknajspieszniej uskutecznione; domagam 
się tego w imię zdrowia wszystkich członków 
Bady! Oprócz przeciągów narzeka na drzwi po 
obu stronach miejsca p rezydenta , żądając, aby 
były podczas obrad Bady zamykane.

P r e z y d e n t  dr.  W e i g e l .  Zarządzę nieba­
wem co potrzeba.

B. m. G w i a z d o m o r s k i  przewodniczący 
sekcyi wstępuje na trybunę w celu przedłożenia 
preliminarza budżetu. Bozpoczyna: wydatki zwy­
czajne, zarząd główny.

B. m. S t r a s z e w s k i  obiecując w kilku sło­
wach się streścić — czyni obszerne uwagi o ewi- 
dencyi inwentarza majątku miejskiego uznając ją  
jako rzecz dla majątku miasta bardzo w ażną; z te­
go przechodzi do ostrej krytyki ekspedytu i wy­
działu rachunkowego. Ekspedytn prosić się trze­
ba, aby sprawa została załatwiona, przez to cierpi 
ekonomat. Wydział rachunkowy nie pilnuje, aby 
m agistra t, a szczególnie sekeya pierwsza była o 
wszystkiem pospiesznie zawiadomiona Niech winni 
urzędnicy grzywnę płacą za n ieakuratność, tego 
żądam y; raz zapobiedz temu należy.

P r e z y d e n t  żąda jasnego sformułowania ży­
czeń mówcy

B. m. S t r a s z e w s k i  pow tarza, te  są nie­
dostatki i błędy w ekspedycje, wydział rachun­
kowy zaś nie załatwia spraw szybko. Wniosek 
sformułuje później.

B. m. Eksc. E o p f  zapytuje prezydenta, czy 
komisarze miejscy mieszkają w swoich obwodach.

P r e z y d e n t  odpowiada potwierdzająco, wy­
szczególniając miejsca zamieszkania.

B. m. Eksc. E o p f .  9 lutego 1882 r . uchwa­
loną została instrukeya dla urzędników zdrowia 
n -  rok prowizorycznie; rok minął, czy coś w tym 
względzie postanowiono?

W iceprezydent S c h m i d t  zawiadamia, że ko­
misya sanitarna czeka, jakie jeszcze nastręczą się 
uwagi.

B. m. D o m a ń s k i  zaw iadam ia, że sprawa 
jest u niego w referacie, lecz będąc obciążonym 
pracami, jak sprawą kanałową i szesnastoma in ­
nemi, dytychczas jej nie ukończył.

S z e f  w y d z i a ł u  r a c h u n k o w e g o  G ó t z e  
wyjaśnia radcy S traszew skiem u, że wydział nie 
jest powołany do udzielania spraw ekspedytowi, 
a także daje wyjaśnienie względem podniesionego 
w tokn rzeczy p. Straszewskiego, niewłaściwego 
odbioru czynszu 20 złr.

B. m. B e d y k w dłuższem przemówieniu do­
wodzi, że w ekonomacie sprawy są licho zała­
twiane z powodu braku sił i wykazuje całe ob­
ciążenie pracą tego biura, żądając zaradzenia złe­
mu przez dodanie urzędników.

P r e z y d e n t  odpowiada, iż nie jest w możno­
ści wydania żadnej kw otj bez obciążenia budżetn 
musiałby chyba dodatkowego żądać kredytu. Z re­
sztą jest zdania, że jego, jako prezydenta należy 
spytać, czy obecne siły uważa za dostateczne. 
Naczelnik tego departam entu przepędził cztery 
miesiące nad urządzaniem wystawy historycznej 
z epoki Sobieskiego. Cyfry spraw załatwionych 
w innych departam entach spraw, (których for­
malny wykaz odczytuje) świadczą najwymowniej, 
że gdyby w ekonomacie nie tracono czasu na 
trzecharkuszowe kontrow ersje z innem i urzędami 
gm iny czasby się znalazł na wszystko, a praca 
wcale nie jest wielką. Słowem, prezydent nie 
uznaje potrzeby powiększenia sił ,i tern biurze.

B. m. Eksc. E o p f .  Skoro komisya uznaje 
potrzebę posady, to proszę darować, honor sekcyi 
tego wymaga. Inw entarz jest podstawą naszego 
gospodarstw a, proszę w ięc, aby ekonomat był 
wsparty. Ja  w iem , że klika chce wygryźć eko­
nomat.

P r e z y d e n t .  J a  stworzyłem ekonomat, więc 
go wygryźć nie c h c ę ; a do kliki nie należę.

B. m. B e d y k. Za czynności magistratu sek­
eya nie odpowiada: my iako sekeya widzimy 
kontrolnjąc, że w ekonomacie źle idą sprawy, 
skoro tem u poradzić nie m ożna, ja  jako przeło­
żony komisyi i sekeya zrezygnujemy. Jeżeli pre­
zydent mówi, że jest dobrze, to my się rozwią­
zujemy, a pan prezydent niech sobie robi co 
chce. W  ekonomacie jest przyjęty na koszt na­
czelnika urzędnik do pomocy, o którym prezy­
dent nic nie wie.

B. m- H a j  d n k i e w i c z. Sekeya nie dla przy­
podobania się ekonomatowi żąda pomocy. Pom o­
cy tej potrzeba, bo maszyna stanie. Już w lipcu 
proszono o pom oc; nie dostała jej sekeya. Zgo­
da, jeżeli sił nie potrzeba, ale jak  maszyna sta­
nie, nie se k c ja , lecz prezydent w właściwym 
czasie odpowie. Za własne swoje fundusze przy­
jął inspektor pisarza do pomocy Prezydent mó­
wi: ,ia nic nie mogę robić, bo nie mam fundu­
szów ; — tak nie j e s t ; my wyrabiać funduszów 
nie potrzeb njemy, prezydent niech zażąda, a Ba­
da zatwierdzi.

B. m. D o m a.ń s k i. O znajm ia, że odczytany 
przez prezydenta wykaz czynności b iur wcale go 
nio p rzek o n a ł, bo referat jeden  drugiem u nie­
równy. I  tak: p. W itowski mn ekshibita, w któ­
rych o tysiące idzie, jak w sprawie mostu na 
Karmelickiej ulicy, gdzie wykazał przekroczenie 
budżetu na 800 złr. Sam r. Domański trzy dni 
pisał arkusz pisma referatu. Skoro siły tak pil­
nego urzędnika, jak p. Umiński nie wystarczają, 
to potrzeba pomocy.

K. m. J a k u b o w s k i .  Dać Turnaua...
P r e z y d e n t  ( p o d n i e s i o n y m  g ł o s e m ) .  

Proszę o przyzwoitość, którą ja  zachowuję...
B. m. Z a r e m b a  ( g ł o ś n o ) .  Proszę ciszej 1
B. m. J o r d a n .  E arczm a! My nie studenci, 

a tu nie karczm a!
B. m. dr. M a j e r .  Pozwolę sobie zwrócić 

uwagę pana prezydenta, że taki głos wobec Ba­
dy... ( B r a w a ,  g w a r ,  z a m i ę s z a n i e  o g ó l ­
n e ,  n i e k t ó r z y  z B a d c ó w  o p u s z c z a j ą  
s a lę ) .

P r e z y d e n t .  Wiem do czego panowie zmie­
rzacie, lecz znajdę na to sposoby.

B. m, F r i e d l e i n .  Koledzy każą mi zabrać 
głos. Gzy siły wystarczają, nie wiem, skoro żą­
dają jednak, to fakt, że potrzeba jest urzędnika.

P r e z y d e n t  powtarza jeszcze raz , że pan 
U m iński nie m iał czasu, be był zajęty przy wy­

stawie. Dopiero teraz dowiedział się o przyjęciu 
pomocnika, bo mu go nie zgłoszono. Jeżeli sek­
eya wniesie, że potrzeba jest jakie 720 złr. na 
urzędnika, przyjm ie; dopóki to się nie stanie, 
fundusze miasta musi oszczędzać. Życzeniem moim 
jest zrównoważyć budżet bez ustawicznego pod­
noszenia podatków miejskich. Nie równą miarą 
sądzicie panowie siebie i mnie. Idzie wam o to, 
abym kwotę do budżetu j w staw ił, muszę się 
zgodzić.

B. m. B e d y k. Sam pan prezydent, nie na 
nasze przedstaw ienie, lecz sam powinien posta­
wić wniosek.

B. m. J a k n b o w s k i .  Jeżeli prezydent po­
wiada, że siły dostateczne, to i owszem. Jeżeli 
inspektor nie daje sobie rady, to mu dodać bo­
daj dwóch urzędników z I I I  departam entu, tam 
bardzo mało roboty. Młody człowiek całym tym 
departam entem  dawniej zarządzał. Dać ich do 
inspektoratu.

P r e z y d e n t .  A więc zostawię jednego na­
czelnika a dwóch urzędników przeniosę?
B m . S t r a s z e w s k i  Odpowiada szotowi biura ra­

chunkowego że nauk od niego nie potrzebował i wno­
si rezolucyę: „Poleca się wydziałowi obrachun­
kowemu i espedytów, aby ściśle stosował się do 
rozprządzeń z dnia 25 maja 83 L. 17029, z dnia 
27 lutego L. 34780 i 20 września L. 24002“.

Bezolucya w głosowaniu przyjęta.
B. tu D o m a ń s k i  do tytułu pierwszego pre­

liminarza budżetu, płace i zasługi, znajmia, że dy­
rektor budownictwa nie bywa na posiedzeniu sek­
cyi do czego jest obowiązanym, żąda więc a- 
by to było wykonywanem.

P r e z y d e n t  Polecę aby bywał, a w razie sła­
bości żeby się usprawiedliwił.

W dyskusyi przy tym tytule zabierają jeszcze 
głos radcy W arszauer i Fein tuch. Prezydent na 
owego tak usilnie pożądanego nrzędnika żąda 
podniesienia kwoty preliminowanej na dyurna 
9307, do okrągłej sumy 10000. Przy głosowaniu 
wniosek ten  upada,

Przy tytule IX. koszta kancelaryjne zabiera 
głos r. m. Friedlein wskazując na okazałą książ­
kę budżetu rozdaną radcom, w której więcej pa­
pieru jak druku. Prezydyum  mówi o oszczędno­
ść, ach a toż to prawdziwa edition de luz. Dowo­
dzi, że zmarnowano 116 złr. Jeżeli biuro rachu­
by w ten sposób oszczędza, to powinszować m a­
gistratowi. Proszę o rozumne oszczędności a nie 
poniewieranie grosza. Można popierać handel 
i przem ysł ale nie w ten sposób.

Szef biura rachunkowego odpowiada, że wina 
to drukarza Eoziańskiego, który nie będzie tak 
zapłacony bo sam uchybił. . B. m. F r i e d l e i n  
Można to powiedzieć komn innem u a nie mnie. 
A któż rob ił korektę tej drukarskiej h e rez ji?

Przy tytule IX  koszta kancelaryjne, zabiera 
głos leszcze radca D o m a ń s k i  w kw estyi prenu­
meraty dzienników. W yjaśnienie daje referent r  
Gwiazdomorski.

Przy tytnle XIV budynki miejskie r. m. S 1 1 a- 
s z e w s k i  motywuje żądanie bezpłatnego mie­
szkania w gmachu m agistratu, dla zarządcy gm a­
chu inspektora ekonomatu, oraz zapłacenie mu 
za m ieszkanie jakie dotychczasowo zajmuje i sta­
wia wniosek o przyjęcie.

P r e z y d e n t  u zn ^e  to słusznem.
B. m. B i r n b a u m .  Może i dla naczelnika 

ekonomatu potrzebne m ieszkanie? Ja  sądzę, że 
lepie, dać jakieś w ynagrodzenie; w każdym ra­
zie proszę o posłanie wniosku do sekcyi III .

B. m. S t r a s z e w s k i .  Odpowiada dlaczego 
gospodarz gmachu, inspektor a nie naczelnik po­
winien mieć mieszkanie i zgadza się na odesła­
nie wniosku de sekcyi. Przy tytule EfX . A nrzę- 
dy zdrowia w iceprezydent M u c z k o w s k i  za­
cytuje dlaczego aż 9 latarni dla urzędników zdro­
wia jest w prelim inarzu, skoro personal mniej­
szy. Z prezydyum odpowiadają, że lekarze miejscy 
mają po dwie, nz ulicy i wewnątrz domu.

Przy tytule XIX. ,b. U trzym anie cmentarza, 
r. m. Eks. E o p f  zabii ra  głos, przypominając 
zapis W incentego Karwickiego w snmie 2500 złr. 
w listach galicyjskich i stawia wniosek „Polecić 
magistratowi, aby w term inie trzech miesięcy 
przedstawił właściwej sekcyi wnioski względem 
sposobu użycia procentów od zapisanej przez ś. p. 
W incentego Karwickiego sumy."

W niosek ten przyjęty, jak również pierwsze, 
do XXIV. włącznie, tytuły prelim inarza rozenodów.

Z powodn opuszczenia sali radnej przez r. m. 
B e t i n g e r a ,  referenta sekcyi, posiedzenie zam­
knięto. N astępne we wtorek.

K r o n i k a .

K r a k ó w , 18 lutego.

W Radzie miejskiej we wtorek toczyć się będą 
w dalszym ciągu obrady nad budżetem r. 1884. Po­
siedzenie rozpocznie się |ak zwykle o godz. 5 po­
południu. Wobec ważności przedmiotu pożądany jest 
najliczniejszy udział pp. radców.

Bal akademicki. Nie łatwa to sprawa w bieżą­
cym roku z balami publicznemi, skoro nawet na 
zaproszenie sympatj cznej młodzieży starej Alma ma- 
ter płeć piękna tak nieliczne wysłała przedstawi­
cielki, że zaledwie 40 par mogło stanąć do kadry­
la. Go prawda, za nieobecnych obecni bawili się 
zawzięcie, jak gdyby noc ta miała być ostatniem 
wspomnieniem karnawału. Pewna część zasłagi w 
tym względzie przypada prowincyi, dostarczyła ona 
bowiem niestrudzonych ochotników i grono pań o- 
zdobiła nie jednym wdzięcznym kwiatkiem. Bozu- 
mie się, że młodzież uniweiSytecka nietylko nie po­
została w tyle, ale odrzuci wsky lancet, paragraf i 
Platona, dowiodła, i i  jest zarówno zdolną do „tań­
ca jak i różańca*. Z panów profesorów zauwaiyliś 
m y : drów Zolla, Eaaparka, Straszewskiego, hr. Sta­
nisława Tarnowskiego, Blnmenetocka, Rosnera, Crei- 
cenaoha, Wróblewskiego, Lewickiego i innych, a p. 
rektor dr. Heyzmann piewssy udzielił zachęty mło­
dzieży do zabawy, stając na czele poloneza z Sabi­
ną hr. Morsztynową. Zabawa trwała do goaziny 7 
rano. Powszechną uwagę zwracały karneciki, pełne 
gustu i elegancyi, pomimo, iż są produktem miej­
scowym.

Wieczór tańcujący urządzony w zobote przez 
młodzież handlową w sali Towarzystwa strzeleckiego 
odznaczał się niezwykłem życiem. Na zabawę przy­
był liczny poczet płci nadobnej, która wespół z mło­
dzieżą, zbiegłą i  pod sztandaru Merkurego, z pra­
wdziwie karnawałową werwą uuoiła się w odmęt 
tańca, podoiaa gdy „starsi* przy gwarnej rozmowie
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i brzęku kieliszków pracowali nad spędzeniem nocy 
w spokoju. Tak więc i „star3i“ i „młodzi" mieli 
prawo być zupełnie zadowoleni i opuścili salę do­
piero o godzinie 7 rauo. Par tańczących, pod wo­
dzą pp. Matusińskiego i Sobolewskiego było 120. 
Poloneza rozpoczął p. Władysław Tomaszewski z p. 
Cichnlską.

Na w ystaw ie obrazów  znajduje się od trzech 
dni obraz p. K r z e s z ą ,  przedstawiający „Bitwę 
pod O rszą", Btoczoną przez króla Zygmunta I  prze­
ciw hufcom kniazia Glińskiego, w d. 13 lipca 1506. 
Nad obrazem tym znacznych rozmiarów pracował 
młody utalentowany artysta od lat kilku. Obraz 
przedstawia cnwilę, gdy król przebywa wpław Kon­
no rzekę Dniepr. Rzecz odznacza się wielkim ru­
chem i iyciem , oraz wielką liczbą oryginalnie po­
myślanych epizodów i postaci, z których niejedna 
prawdz wy czyni zaszczyt wvt'wałej pracy młodego 
artysty. Obrai pozostanie na wystawie tylko do 
środy, poczcm odesłanym będzie do Wiednia.

Rada zawiadowcza związku ochotniczych stra­
ty  Ogniowych odnyła wczoraj w koszaracn straży 
pożarnej posiedzenie. Nieobecność swą usprawiedli­
wili pp. ks. Adam Sapieha, poseł Polanowski i 
Miibln, nie przybył zas p. Orzeiski Zebrani pp. Dy- 
galsKi, P enz , Gaydzicz, Hryniewicz, Majewski, Ma- 
rynowski i Rewakowicz pod przewodnictwem p. E- 
minowicza udali się do dyrekcyi Towarzystwa nbez- 
pieczeń z prośbą o poparcie działań związku. Pp. 
Kieszkowski i hr. Wodzicki poinformowani przez 
zebranych, że celem związku jest zaprowadzenie je­
dnolitej organizacji straży ogniowych w całym kraju, 
przyrzekli swą pomoc.

Na posiedzeniu, które trwało od godz. 11 do 4 
uchwalono zaorosić \ndrzeja hr. Potockiego, by przy­
ją ł obowiązki sekretarza związkn; 2) sprawdzono, 
że kapitał żelazny Stowarzyszenia wynosi 6697 złr. 
32 ot. lokowanych w depozycie banku Kredytowe­
go ; 8) od lano fundusz obrotowy w kwocie 178 złr. 
60 ot. p. Fenzowi podskarbiemu Towarzystwa; 4) 
ncnwalonc zawiązać stosunki z redakcyą Przewodni­
ka gimnastycznego we Lwowie zanim fundusze 
iwhf-kn dozwolą na wydawanie własnego faohowogo 
organu; 5) p. Dygalski przyrz-kł wypracować re­
gulamin i instrukcyę dla straży ogniowych wiejskich 
i w miasteczkach ; 6) uchwalono, by wszystkie straże 
przystępujące do związku płaciły najmniej po 10 ct. 
rocznie ze swej kasy za każdego członka na opę­
dzenie wydatków związkn; 7) postanowiono wezwać 
wszystkie straże ogniowe, aby nadesłały związkowi 
swe regulamina i statnta celem ułożenia jednego 
ogólnego statutu dla wszystkich straży w kra ju ; 8) 
dano do przejrzenia i oceny p Dygalstemu dwie 
prace p Zagórskiego p. t. „Regulamin ćwiczeń" i 
„Podręcznik dla straży pożarnych" i nchwalono 
w razie gdyby okazały się dobremi polecić je do 
drnku.

Na wystawę Tow. przyj sztuk pięknych na­
deszły: Klendgena „Dwa krajobrazy morskie", Krze­
szą „Bi w» pod 0r8zą w r. 1 5 0 7 "; Streita „B a­
sista" ; Stathicwioza „Noc" rysunek.

Lwów. 17 iutego Szalony karnawał tegoroczny 
zbliża się do końca na szczęście ojców rodziny, któ­
rym liczne z ibawy prywatne i bale pnoliczne wy­
rządziły straw ie spustoszenia w kieszeniach. Bawi­
my Bię, co prawda znakomicie; nie ma dnia, w któ 
rym nie byłoby przynajmniej kilka zabaw, a prócz 
tego djrekeya teatru sprowadziła w ciągu karna­
wału kilka znakomitości, ktOre również stały się po­
wodem strasznych niedoborów... Na każdym wystę­
pie niezrównanej panny Herman w operze „Carmen", 
sala teatralna jest przepełnioną, na wczoraj był za­
powiedziany ostatni występ primadonny warszaw­
skiej, ale entuzyazm dla niej jest tak wielki, iż dy- 
rekeya była zniewoloną uprosić p. Herman o jeszcze 
jeden w ystęp; artystka nległa prośbem i wystąpi 
jeszcze raz w popisowej swej roli d. 19 b. m. Ju ­
tro zaś weźmio udział w Koncercie, który odbędzie 
się w sali kasyna mieszczańskiego na rzecz Towa­
rzystwa oświaty ludowej.

Dzisiaj przed południem, w prywatnej kaplicy ar­
cybiskupa W lerzrnlejskiego. odbył się ślub p. Tadeu­
sza Czarkowskiego, praktykanta konceptowego przy 
starostwie tntejazem, z córką namiestnika, p. Maryą 
Zaleską; mtodej pars* pobłogosławił biskup Mo­
rawski

Sekcya lwowska galicyjskiego Towarzystwa le 
karskiego wybrała wczoraj dra Oskara Widmana 
swoim przewodniczącym, a dra Seifmana zastępcą 
przewodniczącego.

Głośna sprawa p. Pierożyńskiego, naczelnego 
bucnaltera Wydziału Krajowego, wzięła niezwykły 
obrót. Wydział po przeprowadzouem śledztwie ay- 
scyplinarnem uchwalił: odjąć p. Pierożyńskiemn prawo 
przyjmowania . oddalania dyumistow; dać mu na­
ganę wobec całego gremium Wydziału, za naduży­
cie władzy i nakoniec uchwalono akta tej sprawy 
odesłać prokuratoryi państwa do dalszego dochodze­
nia. Był jeszcze i inny wniosek, a mianowicie, aże­
by Wydział dal dymisyę p. Pierożyńskiemu a akta 
dyscyplinarne odesłał prokuratoryi. z a tym wnio­
skiem głosowali pp. hr. Badem, dr. Houzard, i dr. 
Rybicki, ale pp. Pietruski, Podlewski i dr. Were- 
szozyński, do których dołączył się P- marszałek, 
głosowali za wnioskami powyżej podanemi. W całej 
tej sprawie zastanawia tylko fakt. co do odos!ania 
aktów do prokuratoryi. Jeżeli Dowiem p. Pierożyć- 
ski dopuścił się istotnie czynów, Których dochodze­
niem ma się zająć aż prokorator państwa, to dla­
czegóż Wydział nie zasuspendował go z urzędowa­
nia? P . Pierożynski urzęduje dalej, a tymczasem 
toczyć się będzie przeciw niemi przedwstępne 4- 
chodzenie karne Jeżeli Wydział zamierzał rzecz ca­
łą sprowadzić na tory kryminalne, pocóż było da­
wać p P. naganę wobec całego gremium? (Wy­
dział — o ile wiemy —  uczynił te n a  ż ą d a n i e  
proknratoryi a nie z własnej mieyatywy. (Przyp. 
Red.)

Podczas gdy stolica kraju bawi się ochoczo, do­
chodzą z Kraju smutne wiadomości. W Grodeckiem 
ma panować straszna uęaza między ludem, donoszą 
że lud wiejski ginie tam z głodu. Między tutejszy­
mi robotnikami pannje także wielkie niezadowolenie 
z obecnych stosunków. Wysłali oni na ręce p Haus- 
nera T>etycyęt zaopatrzoną w 2000 podpisów ; sprze­
ciwiają się w niej wprowadzeniu korporacyj prze­
mysłowych w myśl nowej nazw y przemysłowej, 
a natomiast Jomagają się zaprowadzenia powszechne­
go głosowania.

Dzisiaj obradował komitet „Kółek rólniczyeh" nad 
ważnemi sprawami, które będą przedmiotem obrad 
walnego zgromadzenia zwołanego na dzień 4 i 5 
marca Głównie zastauawiał się komitet nad kwe 
atyą pomieszczenia włościan, którzy zamierzają wziąć 
udział w naradach. Dotychczas zgłosiło się 150 
włościan, z których pięciu zapowiedziało odczyty.

Towarzystwo Polak w Berlinie nadsyła nam

następujące pismo: „Towarzystwo nasze otrzymało 
od krakowskiego atow. „Oświaty ludowej" 26 pię­
knych książę* zek. Dzięki ofiarności tego Towarzy­
stwa i niektórych osób prywatnych, jak pani Cho- 
cieszyńskiej z Grodziska, Narbutowej z Mitawy, J. 
Chociszewskiego z Poznania (34 książek), p. Bro­
niewskiego z Wieliczki i dra H. z Krakowa, biblio­
teczka nasza wzrosła w ostatnim roku o 85 książek, 
tak że obecnie posiadamy razem 155 tomików i cza­
sopisma : Dwutygodnik dla kobiet, Gwiazdę i 
Bluszcz, który Towarzystwo otrzymuje bezintereso­
wnie od dra S. R. w Berlinie. Książki te i czaso­
pisma bywają z wielkim zapałem czytane przez człon­
ków. jnż to w domu, już to wspólnie na posiedze- 
niaon Towarzystwa. Posiedzenia odbywają się co 
niedziela wieczorem przy Niederwallstr. 11, gdzie 
zbierają się zwykle licznie nietylko członkowie, któ­
rych obecnie jest 64, lecz i liczni goście, tak panie 
jak i panowie. Po odśpiewanin pieśni religijnej lub 
patryotycznej następuje zwykle jakiś popularny od­
czyt z historyi lub literatury polskiej. Dotychozas 
brali w nich udział często niektórzy panowie aka­
demicy i inni goście, za oo należą się im serdeczne 
dzięki. Zresztą czytają, opowiadają i deklamują nie­
które panie z Towaizystwa i p. kurator, przenosząc 
słuchaczy duchem choć na chwilę w strony ojczy­
ste. Szczupłe fundusze, jakie Tow. posiada z do­
browolnych wkładek, służą do wsparcia członków, 
znajdujących się w chorobie lub wielkiej jakiej po­
trzebie, ziąd też nie możemy książek nabywać, lecz 
udajemy się w tej sprawie do rodaków z prośbą o 
poparcie. Książki działają u nas bardzo skutecznie 
przeciwko niemczeniu się osiadłych tu, a przeważnie 
pracą fizyczną zajętych rodzin polskich. Każda ksią­
żeczka, nowa czy stara, wielka czy m ała, jest nam 
wielce pożądaną i będzie miłym dowodem pamięci 
szczęśliwszych od nas rodaków. Adresować można 
do przewodniczącej pani Zimmermann, Jaegerstr. 
72 bibliotekarki panny Karolanki, Scharrnstr. 12, 
lub knratora p. A Marcinzowskiego Woerthestr. 49. 
Do zarządu należą nadto od Nowego Roku pp. Gra­
bowska wiceprezesowi, Różańska sekretarka, Eyffer- 
thowa kaayerka. “

Wędrówka niemowlęcia. Dziennik Łódzki opi- 
snje fakt następujący: Do jednego z tamtejszych o- 
bywateli, wieśniak z okolic Konstantynowa przywiózł 
okowitę. Załatwiwszy zlecenia, chłopak gotował się 
już do odjazdu, gdy jakaś nieznajoma kobieta przy­
stąpiła doń z prośbą, aby ją zabrał z sobą. Ponie­
waż Kobieta obiecywała za drogę 4 złote, chłopak 
chętnie przystał na propozycyę; pasażerka więc u- 
sadowiła się na wozie, nmieściwszy na nim i swój 
koszyk, a woźnicę pos'ała jessoze po jakiś sprawu- 
noK. Załatwiwszy, woźnica powrócił, ale jnż pasa­
żerki me zastał — zniknęła pozostawiając tylko ko­
szyk. Zdjęty ciekawością, chłopek otworrył wieko 
koszyka i znalazł leżące w nim dzieoko. Nie namy­
ślając się długo, sprytny wieśniak zdjął koszyk, po­
stawił go w bramie jakiegoś domu i sam pojechał. 
Tymczasem rzezimieszkowie widząc stojący koszyk, 
poiostawionj, jak sądzili, przypadkowo, schwycili go 
i snikli, nie prsypusiczając, jaka w nim kryje się 
niespodzianka. Przez ile rąk przesiedl jeszcze ów 
koszyk, zanim ktoś przygarnął znajdujące się w nim 
dzieoko — niewiadomo.

Nom>nacye. Cesarz udzielił nadradcy i dyrekto­
rowi skarbowemu w Czerniowcach, Janowi T r a c i  e- 
n i e c k i e m u ,  w uznaniu zasług służbowych tytuł 
i charakter radcy nadwornego.

T E A T R .
(Benefie p. M. Frenkla: „Mało-Mieszczanie" koma- 

dya w 5 aktach W. Sardou).
Najczęściej spotykaną wadą, szczególniej w leatraoh 

mniejszych, które zas łają się prawie wyłącznie akto­
rami z trup wędrownych, jest t. z. szarża. Przesa­
dzają komicy, przfsadzają kochankowie, przesadzają 
tragicy, przesadzają wszyscy, tom się różniąc od 
siebie, żo jeden przesadza w kumizmie, drugi w 
tkliwości, tizeci w grozie. Szekspir w bwj cH uwa­
gach o sztuce powiada przez usta H am leta, „że 
nieposiada się z oburzenia, słysząc, jak siaki taki 
barczysty gbur, w peruce, w gałgany obraca uczu­
cie, prawdziwy z niego łach robi, by zadowolnić 
nszy narodkn, który po największej części kocha się 
tylko w niezrozumiałych gestach i wrsawie. Oćwi- 
ozyóbym rad kazał takiego chama — woła oburzo­
ny — żeby się lepiej hamował".

Z p. M. Frenklem smętny lecz niepowściągliwy 
królewicz duński nie potrzebowałby się obejść tak 
niegrzecznie — ani też tłomaczyć mn, że aktor nie 
powinien prawić nic więcej nad to, co się w roił 
znajduje. P. Frenkel n<e j»st jednym z tych, r oo 
się namawiają do śmiechu, aby w pewnej liczbie 
jałowych Błnohaosów śmiech wzbudzić i to właśnie 
w chwili, kiedy przypada jaki szczegół sztuki za­
sługujący na uwagę", a co jest „niegodziwością 
dowodzącą politowania godnej wyniosłości w błaźnie" 
P. Frenkel nie jest także jednym z tych, których 
widział królewicz, a „którzy ani z mowy ani z ru­
chów niepodobni do ludzi, rzucali się i ryczeli — 
tak, iż pomyślał sobie, że ehyba jaki najemnik na­
tury zfabryknwał ludzkość: tak ją bezecnie naśla­
dowali". Od pierwszych kroków p. Frenkla na kra­
kowskiej scenie widzieliśmy chwalebną dążność do 
utrzymania w grze równowagi artystycznej, nadania 
jej dobrego tonn, bez uszczerbku jednak prawdy 
życiowej w najlepszem jej znaczeniu. Zawsze pełen 
Komizmu, nigdy pospolitym trefnisiem nie bywał — 
komizm opierając nie na bezmyślnem błazeństwie 
pajaca — lecz na pobudkach głębszych, psychi 
oznych, na umiejętnem, wolnem od przesady skry­
stalizowaniu charakterystycznych cech odtwarzauej 
l>rzezsię postu* i. ztąd jego kreacye to nie maryonetki 
jarmarczni', ale ludzie żywi, przemawiający i poru­
szający się na scenie, jak my w rzoczywistości, co 
jest najpierwszom zadaniem artyzmn i do czego każdy 
dążyć powinien. P. Frenklowi brak jeszcze niejednej 
rzeczy, Ram niewątpliwie czuje pewne braki — lecz 
od czegóż talent i wytrwała praca? Dziś jest bez- 
wątpienia ozdobą krakowskiej sceny —  z czasem 
stanie się niezawodnie ozdobą scen pierwszorzę­
dnych.

Szczerze też nas ucieszyło, że benefis tak utalen­
towanego i sympatycznego artysty, pomimo niesprzy­
jających warnnków, t. j- P®ry karnawałowej i wy­
bawienia sztuki znanej w Krakowie, wypadł bardzo 
pomyślnie. Nie wręczono wprawdzie p.  Frenklowi 
wieńców — no, ale sądzimy, że mogło mu to spra­
wić tylko zadowolenie. Popiwwsze pojmuje zape­
wne, że jest jeszcze na to za młody, powtóre za­
szczytną tą oznakę uznania sprofanowano w ostatnich 
czaBach do tego stopnia, że nieiadługo ohyba sta­
tyści zasypy wani będą kwiatami, a jaka pokaźniejsza 
niewiasta s ich grona otrzyma od wielbicieli jej

zgrabnego noska dyadem brylantowy, szczoteczkę 
do zębów i gratulacyę telegraficzną od hrabiego 
Chamborda — z tamtego świata,

„Mało Mieszczanie" odznaczali się w sobotę prze­
ważnie dobrą obsadą. Benefisant przyjęty na wstę­
pie przeciągłemi a szozeremi oklaskami, których mn 
i w ciągu gry nieszczędzono, a które suknrsu ze 
strony klakierów me potrzebowały — jako Brochat, 
wyzyskał tę postać dostatecznie i jak zwykle, celo 
wał dobrem zroznmieniem roli. Wyborną towarzyszkę 
mial p. Frenkel w osobie p Wbjnowskiej, chociaż 
zdaniem naszem, rola p. O tterat niebj nie straciła 
na swej wyrazistości, gdyby jej w pewnyoh razach 
nadać ton nieco powściągliwszy.

W niezwykle błyskotliwem usposobienin była p. 
Hoffman. Jej Klara Trabut bez przesady oczarować 
mogła widza, tyle mimo jnż poważniejszego wieku, 
zdołała znakomita artystka rozwinąć nrokn i powa­
bu. Jestto stanowczo jedna z najlepszych kreacyj p 
Hoffman — snąć w zamiłowaniu poczęta.

P- Pyeznik za ładniutkie odegranie niewielkie] 
rólki Adeli należy się uznanie, p. Sułs iwskiej (Aubery) 
za dobre ohęoi. P. Sobiesław jako Maurycy de Saint 
Andre, nic nie pozostawiał do życzenia, rolę opra­
cował starannie i odegrał ją z właściwym mu ta­
lentem. P. Arwin (ricehrabia d’Eblancourt) tym ra­
zem nie szarżował, czego mu winszujemy. P . Sie­
maszko (Leshard. redaktor Dzwonu) wcale umieję­
tnie wywiązał się z zadania, p. Stępowski jako mer 
Trabut, małe miał pole do działania, ale jak zawsze 
nie błądził, p. Winiarski w epizodycznej roli Kaspra 
kolportera był wyborny.

Inna rsecz z p. Winiarską] jako baronową d« 
Saint Andre. P . W. grywała dotąd role albo ku­
moszek miejskioh, albo rubasznych mieszczanek albo 
przekupek. Obeonie grywa poważne role matek, do­
dajmy, ze świata dystyngowanego. Co wynika s ta­
kiej karnawałowej metamorfozy — pojąć^łatwo — 
parodya I (z).

Dział ekonomiczny.

B a n k  k r ą j o w y .

BanL krajowy podaje do wiadomości, że otrzy­
mawszy w dniu 8 b. m. od W ydziału krajowego 
upoważnienie do utworzenia oddziału hipoteczne­
go, rozpocznie z początkiem następującego pół­
rocza, udzielanie pożyczek hypotecznych w 4 1/*- 
procentowych listach zastawnych, odpowiednio 
do przepisów o tychże pożyczkach postanowionych, 
a przez gazety krajowe już ogłoszonych.

Pragnąc, aby wydawanie rzeczonych pożyczek 
rozpocząć się mogło już w lipcu r. b. Bank kra­
jowy od dziś przyjmować będzie podania i do­
wody, wskazane w §§ 20, 21, 23 i 24 regulam i­
nu, przez W ydział krajowy z dnia 7 i 8 kwie­
tnia 1888 uchwalonego — i dlatego osnowę tych 
paragrafów tu zamieszcza.

§ 20. W  oddziale hipotecznym  załatwiać bę­
dzie Bank krajowy żądania o udzielenie pożyczek 
hipotecznych.

Podania pożyczkowe winny obejm ow ać:
imię i nazwisko, oraz miejsce zamieszkania stro­

ny in teresow anej:
wysokość żądanej pożyczki, oraz czasokrea jej 

um orzenia;
dokładne określenie ofiarowanej hipoteki, oraz 

pierwszeństwa hipotecznego dla żądanej pożyczki, 
kategoryę listów, w jokien strona interesowana 
pragnie mieć sobie pozyozkę doliczoną, wre 
szcie wartość ofiarowanej na hipotekę nierucho­
mości.

§ 21. Wszelkie podania o udzielenie pożyczek 
lub nabycie wierzytelności hipotecznych rozpatru­
je przedewszystkiem doradca prawny dla zbada­
nia. czy nie zachodzą pod względem prawnym 
takie przeszkody, które bez względu na wartość 
ofiarowanej hipoteki, udzielenie pożyczki niemo- 
żliwem czynią i dlatego żądaniu strony bez dal­
szych dochodzeń odmówić należy.

§ 23 Do podania, jeśli chodzi o pozyczkę na 
posiadłość ziemską, należy dołączyć:

1) najnowszy wyciąg hipoteczny;
2) ai kusze Indywidualne opatrzone poświadcze­

niem  urzędowem co do zaszłych zmian w stanie 
posiadania;

3) wykazy z najnowszego pomiaru katastral­
nego ;

4) poświadczenie odnośnego c. k . urzędu po­
datkowego w przedmiocie opłacanych podatków 
i dodatków;

5) police asekuracyjne co do wysokości ubez­
pieczenia budynków od ognia.

6) szczegółowy opis dóbr i budynków;
7) inne wykazy lub dowody, z którychby mo­

żna powziąć przekonanie bądź o wartości dóbr 
przedstawionych na hipotekę, bądź o wysokości 
i jakości dochodów

Jeśli zaś chodzi o pożyczkę na dom czynszowy, 
przedłożyć n a leży :

1) najnowszy wykaz hipoteczny;
2) certyfikat z fasyi czynszu pobieranego w cią­

gu ostatnich lat sześciu, lub jeśli dom jest now­
szy, z epoki, odkąd jest zam ieszksły;

3) police w przedmiocie ubezpieczenia budyn­
ku od o g n ia ;

4) inne dowody wartośei (jak  powyt. ust. 7).
§ 24. Jeśli nieruchomość przedstawiona na hi­

potekę, jest w nowych księgach hipotecznych za­
pisana, i te księgi już prawomocnemu się su ty , 
która to okoliczność w klauzuli urzędowej na wy­
kazie hipotecznym  zamieszczonej poświadczoną 
b jć  winna, natenczas odpada potrzeba przedkła­
dania arkusza indywidualnego.

Jeśli jednak term iny edyktalne ustawą z dnia 
25 lipca 1871 nr. 96 dz. pr. p. przepisane, je­
szcze nie upłynęły, a nieruchomość na hipotekę 
przedstawiona była już zapisana w księgach hi­
potecznych dawnych wyszłych z użycia, natem 
czas obok wyciągu hitepocznego z ksiąg nowych 
należy także przedłożyć wykaz z ksiąg hipotecz­
nych dawnych, doprowadzony do dnia  zamknię 
tychże ksiąg.

Nieruchomość zapisana w księgach hipotecznych 
nowych jeszcze nieprawomocnych, jeśli nie była 
poprzednio zapisana w księgach hipotecznych da­
wnych, nie może być przedmiotem zastawu dla 
pożyczki.

W reszcie Bank krajowy objaśnia, że zwracać 
się należy w p r o s t  d o  B a n k u  (więc bez szu­
kania pośrednictwa lokalnych instytucyj finanso­
wych), ilekroć żądanie będzie miało na celu po­
życzkę, a) na majątek ziemski zapisany bądź w 
tabuli krajowej, bądz w urzędzie hipotecznym , j 
istniejącym przy c. k. sądzie kolegialnym ; b) na

dom murowany, położony w jednem  z miast na- 
stępujących: Biała, Brzeiany, Drohobycz, Gorli­
ce, Jasło, Kołomyja, Kraków, Lwów,Stanisławów 
Przemyśl, Rzeszów, Sambor, Sanok, Nowy Sącz, 
Stryj, Tarnopol, Tarnów, Wadowice, Złoczów 
zaś żądania o pożyczki: a) na hipotekę posiadło­
ści gruntowych w każdem z miast wyżej niewy- 
mienionych i b) na hipotekę posiadłości wiej­
skich, zapisanych w księgach hipotecznych, sinie­
jących przy c. k. sądach powiatowych, zgłaszać 
się do lokalnych instytucyj finansowych, wyko- 
nywującyeh w danym okręgu zastępstwo Banku 
krajowego.

Ogólne Zgromadzenie Towarzystwa rolniczego 
okręg. krak. odbędzie się w piątek dnia 29 lutego 

b. o godzinie 10 rano w domu i w sali Rady 
powiatowej przy ulicy Gołębiej pod 1. 3. 

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Odczytanie protokółu z ostatniego ogólnego 

Zgromadzenia Towarzystwa.
2) Sprawozdanie z czynności Wydziału za czas 

od ostatniego Zgromadzenia Towarzystwa.
3. Sprawozdanie komisyi w przedmiocie statutu 

Kółek rolniczych, według sprawozdania hr. Izydora 
Dzioduszyckiego.

4) Wniosek wy działa o zmianę statutu Towar, y- 
stwa rolniczego okręgowego krak. według referatu 
dr. Brzezińskiego.

R o z p r a w y  n a d  p y t a n i a m i :
5) Czy kto z rolników w naszym okręgu robił 

doświadczenia z pasz? kiszoną w dołach i jakie o- 
siągnął rezultaty?

6) Czyli oprócz ziemniaków „Eoily Bossę" inne 
gatunki wczesne rolnicy w naszym okręgu uprawia­
ją  i z jakim skutkiem?

7) Czy ogólne Zgromadzenie uznąje potrzebę po­
czynienia starań n Wys Wydziału krajowego, aby 
kosztem fundnrzn krajowego nstanowionem było w 
Krakowie filialne biuro melioracyjne dla wypraco­
wywania właścicielom ziemskim planów do nawo­
dniania i odwodniania grantów.

8) W y b o r  y : a) prezesa, b) wiceprezesa, o) 
5 członków Towarzystwa na bieżące trzechlecie, 
wreszcie d) 5 delegatów Towarzystwa okręgowego 
na ogólne zebranie centralnego Towarzystwa rolni­
czego krakowskiego na r. 1884

Zapraeząjąo na to ogólne zgromadzenie, wzywa 
prezydyum członków, aby zaległości składkowe za 
r. 1882 i 1883, a ile możności także wkłalki sta­
tutem oznaczone za rok bieżący, przed ogólnem igro 
madzeniem uiścili.

Ceny produktów na tart* wtedetuklw dnia
16 lutego b. r.

P s z e n i c a .  Prsy 76 do 78 kilogr. wagi jedne­
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 9 85 do 
9 9 0 ; na wiosną 10*05 — 10*10 — na maj-czer­
wiec 10*20— 10 25. Usposobienie trwało.

Ży t o .  Za 100 kilogram, w miejscu, węgierskie 
8*15—8*75 na wiosnę 8*13—8*18. Usposobienie 
spokojne.

J ę c z m i e ń .  Za 100 kilogr. w miejscu 8 .50 do 
1 0 ; za słowacki wedle gatunku. Usposobienie ma­
teczne.

K u k u r u d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
6*85— 9*95; na maj-czerwiec 7 .0 2 — 7.07. Usposo­
bienie spokojne.

O w i e s .  Za 100 kilogr. w miejacu 7*20— 7*60; 
na wiosnę 7*42—7*48. Usposobienie apikojne.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 30*75—31*— . Usposobienie trwalsze.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kolegi w miejscu an­
gielski 30*50- 30 — 75. Usposobienie spokojne.

N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu —
amerykańska 25*-------25*25; galicyjska 24*— do
24*25. Usposobienie spokojne.

O l e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów saraz 
43*00—43*50 Usposobienie stałe.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 58*50— 54*50. Usposo­
bienie spokojne.

Łó j .  Za 100 kilogr. I  sorty 49*50— 60*— .
W tygodniu od 9 lutego do 15 lutego, w W iednia:
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

86*------ 40*— , galioyjskie surowe 34*------- 87*— ,
czesane 42*-------60*— , włoskie, ciosane, wyborowe
105*-------120*— .

C h m i e l .  Za 50 kilogrm. Zat* oki miejski 160*— 
do 170*—, podmiejski 145*— do 155*— , wiefskl 
180.— do 140*— . Usposobienie trwałe — ceny 
stałe za towar doborowy.

K o n i o z za 100 kilogr. Styryjski czerwony esy- 
szczony 65*— do 75, włoski —*— do — *— .

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr. włoska 72*— 
do 75*— , francuska 82*— do 88*— , węgierska 
63*—  do 68 złr., ozeska biała 110*— do 115*—

Popyt na koniczynę czerwoną słabszy, na lucernę 
wyborną trwały.

R z e p a k  za 100 kilogrm. 17*75 do 18*—
N a f t a .  — W i e d e ń .  W tygodniu od 9 lntego 

do 15 lutego za sto kilogr. ameryk. 25*50— 25 75 
gotówką, 20 prc. tary — inoL cło — na dworcu; 
galicyjska 24*00— 24*25 gotówką— 20 procent tary 
ncl., podatek — na dworcu; r u r a a i i  w Wiedniu 
czyszczona 24 75-25*25 gotówką—JO pce- ku?  inoL 
podatek— w fabryce ; rosyjska 23*60—83*76 B r e ­
m a. Za 5 0 kilogr. gotowa 8*30 marek, T r i e s t .  
Za 100 kilogr. gotowa 11 15 bes podatku.

kilku nowych szkól przemysłowych w Galicyi, 
UzechacL i Bukowinie

( Z  brnra  Lorezpondkrncyjnogo.}

Belgrad, 18 lutego. Skład nowego gabinetu 
jest następujący: Sprawy zagraniczne oraz p re­
zydyum objął Garaszanin, sprawy wewnętrzne 
Nowak* wicz, oświatę Kujundzik dotąd poseł w Rzy­
mie , ministerstwo sprawiedliwości Marinkowic 
członek trybunsłu  kasacyjnego, były m inister 
spraw zagranicznych, m inisterstwo wojny pułko­
wnik P etrov icz, robót publicznych pułkownik 
Proticz, m inisteryum dla spraw ekonomicznych 
Gudovicz.

P ete rtb u rg , 18 lu.ego M inister spraw wewnę­
trznych zabronił rozsprzedaży pojedynczych n u ­
merów pum a Nowosti. Gromada chłopów napa­
d ła  14 b. m. La folwark chodowcy owiec w Sło- 
bodzie, lecz właściciel odpędził ich strzałami pal­
nej broni. Kilka osób zabitych. Oddział kozarów 
przybył na miejsce.

Londyn, 18 lutego. Biuro R e u t e r a  donosi, 
że Gordon 18 b. m. rano przybył do Chartum.

Londyn, 18 lutego. Telegram Obaei tera z Kairu 
donosi, że m sły oddzisł żołnierzy armii egipskiej 
wręczył osobiście kedywowi w pałacu Abdie p j- 
tycyę, protestującą przeciw zsmierzonemu wysła­
niu wojsk egipskich do Sudanu i wyrażającą proś­
bę o uwolnienie ze sło iby  oficerów angielskich. 
Petenci, którzy oświadczyli, iż są wyrazem całej 
armii, zostali aresztowani i w kajdanach odpru- 
wadseni do więzienia.

P a ry ł , 18 lutego. Zgromadzenie 3000 stronni­
ków Hieronima Bonapartego powzięło rezolucyę, 
domagającą się rew izji ustawy, powołania kon­
stytuanty i przywrócenia praw a, na mocy ktore- 
gu lud cały bezpośrednio wybiera naczelnika pań- 
atwa. Zgromadzenie odbyło się zupełnie w po­
rządku.

Parył, 18 lutego. Dzienniki zaprzeczają donie­
sieniu, że m inister spraw wewnętrznych i m ini­
ster sprawiedliwości postanowili podać się do dy- 
rnkyi wskutek wczorajszego wotum izby nad po­
prawką do ustawy o manifestacyach, rząd bo­
wiem nie stawitał kwestyi zaufania za warunek 
przyjęcia ustawy bez zmiany.

Rzym, 18 lutego. Rząd otrzym ał doniesienie 
z Civita Yeccbia, iż ostatniej nocy między Monte 
Alto a Oorneto cztery indywidua uzbrojone w 
chwili, kiedy przechodził pociąg, w którym król 
powracał z polowania, strzelało na karabiniera 
stojącego na straży kolejowego toru. Karabinier 
dał sześć strzałów , zranił j j  ano indy widuum i 
zdołał schwytać flaszkę napełnioną prochem i 
opatrzoną lontem, którą na niego rzucono. Indy­
widua zdołsły ujść. Pułkownik karabinierów i 
przedstawiciele władzy udali s i ę , w celu zbada­
nia sprawy na miejsce czynu. D zienniki wypad­
kowi tem a nie przypisują żadnej doniosłości. — 
W  pociągu królewskim nic nie Błyszano, ani nie 
zauważono z całego przypadku.

Rzym, 18 lutego. Dziennik Popolo R om an> 
i Opinione ogłaszają depesze burmistrza miasta 
Corneto, według której w nocy z 16 na 17 kil­
ku nieznajomych przygotowało zamach na pociąg, 
w którym król jechał. W ykonaniu zamachu p rze­
szkodził karabinier Yanoehio Rada miejska mia­
sta Corneto, uchwaliła uroczysty protest przec.w 
temu zamachowi i dar dla karabiniera w kwocie 
pięćset franków. W Cornecie odbyła się wielka 
icmonstracya na czeać dynasty.

Kair, 18 lutego. Stwierdzono, iż podpisy egip­
skich żołnierzy na petycyi wręczonej kedywowi 
są sfałszowane. Powstańcy przypuścili 17 b. m. 
ogień działoby na obwarowania s uakimu, nie 
długo jednak zaczęli ustępować, a kawalery* udsi a 
się za ninn w pogoń. B unng otrzym sł depesze 
z Chartum donoszącą, iż odezwa Gordona um aję 
Mahdiego sułtanem  Kordofanu, że Gordon wydał 
rozporządzenie, zmniejazające o połowę niektóre 
podatki i ogłosił, iż w sprawie dawnych ukła­
dów, wzbraniających handlu niewolnikami, nie 
poczyni żadnych ograniczeń. Proklam acja jego 
wśród arabskiej ludności Chartumn zrobiła ko­
rzystne urażenie.

Telegramy „Nowej Reformy1!
(P ry w a tn e .)

Lwów, 18 lutega. Komitet wykonawezy dla 
sprawy Banku włościańskiego, obraduje od ao- 
boty codziennie. Nam iestnik i M arszałek biorą 
udział w tych naradach, których przedmiotem są 
dwa projekty co do sposobu wykonania likwida­
c ji, jeden kuratora M a r c h w i c k i e g o ,  drugi 
dyrektora Lazarusa. Pierwszy żąda powolnej likwi­
dacji i stopniowego zaspakajenn wierzycieli, drugi 
zaś natychmiastowej ugody na podstawie zaliczki, 
danej wszystkim wierzycielom. Dzisiaj komitet 
poweźmie postanowienie, który z tych projektów 
ma przyjąć za podstawę dalszej akcyi.

Wiedeń, 18 lutego. (C). D nia 25 b- m- p i e ­
rze się w m inisterstw ie oświaty c e n t r a l n a  
k o m i n y a  d l a  s p r a w  s z k ó ł  p r z e m y s ł o ­
w y c h .  Na porządku dziennym jej narad, które 
mają trwać trzy dn., stoi kilka ważnych refera­
tów, między innem i: utworzenie krajowej komi- 
Bji dla spraw szkół przemysłowych w Galicyi, 
w myśl uchw sły Sejmu galicyjskiego, i założenie

K o n a  t e l e g r a f l  r n  e .

W ie d e ń  d. 18 lutego 1884

Renta papierowa aastr...................
„ 6* . sostr. nieopodal
„ s r e b r u ..............................
„ zlot* ...............................

6*1, Benta slota węg....................
4 % Renu słota wymenka
Losy t r. 1860.............................
4k* y* Banka Aastro-fcggierikiego.

.  kredytowe aastr..................
1 ondyn...........................................
Napcleondor..................................
Lombara' .............................
Losy s r. lo64 .
U. y* Karola Ludwika . .
Akoyo Lwów. Cser.........................
Akoye kol. węg. półn wseb.
ObL Indem-
Losy Prem. W ęg .........................
Ake m koL Kom Bogam 
Ake. kol. półn. saoh. aastr.. . .
6*L Listy sast. hipot. gal . . .
6*lt Listy sast. gal. saki kred. .
Akeye kol Biedmiogrodskuj. . .
M arka ...........................................
Babie  .............................
Dakat

UspeeeMtałe |ieMy: dobhi 

B e r l i n  d. 18 lntego 1884
Banknot/ aastryao. . .
Wiedeń
Wersaswa .
Rubls . . .
b*,. Listy .  mu. król. polsk. 
4*/, „ aWdeeyjut .
Akoye K ar^Ł adw lka .

IHM< m 
g i a. N

79*70

80*5o 
101-40 
121*76 
90*96 

lbft'78 
8* 2 -  

807*80 
J1156 

9*61 
14Sr'0 
1 78*40
898 -  
m -c  
1MJ50 
100- -  

11176 
146 50 
181*50 
101 ŻO 
100 -  
178*60 
69*80 

117*50
6-70

168*76 
168*55 
J 97*75 
19os 
Slbb 
64*40 

1* 4 - 
652.50

Z Ann pe* 
fCMdnitg*

7**80 
14-W 
80* 1 

101-50 
121-7J 
9010 

135*50 
844 — 
806*20 
1*1-45 

9*61 
1428“
17^ _  
298150 
178 sr 
158—  
100— 
115-60 
146*85 
188*76 
101-80 
100-— 
lTżTh 
69-8

u l «

168 6 i 
168 M 
i97*70 
lei .40 
6190 
5411 

124 12 
6,*9 -

Wydawca i odpowiedzialny Redaktoi; 
D r .  A d a m  A s n y k .

— W ystawę nienstąjąoa Towariystwa Pnyjeoiół Sstnl* 
pięknyeh w S ak ienn ieaeh  otwarta eefetaame od godi. 
I le ' i« 4*.j, pides peniedaialfcm — Wotęp w nieduelę 15, 
w dnio powmjdoio 80 oeatśw.

Do dzisiejszego num eru dołącza się dla S*an 
Prenum eratorów  zamiejscowych. Cennik nas.on 
i herbaty T. Lewieckiej w Krakowie, ul. Sławko - 
wska N r. 10.
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R A D A
Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędności 

. W Z A J E M N A  F O M O C "
w  P o d g ó r z u

zaprasza Członków Stowarzvszenia na

OGÓLNE ZGROMADZENIE
odbyć się mająca 

w niedzielę dnia 2 4  luteqo 1884  r. "o godzinie 3  popołudniu
W SALI RADY MIEJSKIEJ

P o r z ą d e k  o b r a d .
1. Spiawozdame Zarządu z czynności za rok 1883.
2. Sprawozdanie Wydziału sprawdzającego i wniosek o udzielenie 

Zarządowi absolutoryum.
8. Wniosek Rady w sprawie rozdziału czystego zysku.
4. Zmiana § 43 statutu.
5. Wybór 2 dyrektorów i 1 zastępcy.
6. Wybór 3 członków wj działu sprawdzającego i 2 zastępców.
7. Odpowiedz Zarządu w sprawie utworzenia oddziału zastawniczego.

F I  N o w a c k i ,
166 i prezes.

Wyszedł już drugi zeszył

Pereł lnom polskiego.
Zeezyt ten zawiera: Fraszki W acława 

Potockiego szkice obyczajowe l doktor 
na wieczorku tańcującym, przy kosi) 
kolei żelaznej obrazek w i lkanoeny itd.).
List z Nosku a Aug. W ilkońskiego. trzy 
gbwędy humorystyczni? Syrokomli, Sku­
tki przestrachu J. N. Kamińskiego, oiaz 
drobiaziti z pism hum™ystycznyi-h ze­
brane

Cena zeszytu  3 0  ct.

Zetzyt drugi iry dzie 3 9  l u t e g o .
Iw  w yjśm  zeszytu t r z e c i e g o  przy j­

muje jeszcze p r e n u m e r a t ę  w ilości 
3  z l r .  5® e t .  za 1 1 zeszytów (3 złr.

30 ct. z przesyłką pocztową)

księgarnia Kaaim. Bartoszewicza
(Kraków, Bynek) 167 i  3

€ »  r a u t a !
W S w a ry e ie w ie ,  powiecie Rolin- 

skim, jest przeszło 700 morgów dobrej 
gleby ed pierwszej klasy począwszy, ta­
mo do sprzedania przez rozparcelowanie 
w kawałkach według życzenia kupujących.

Grunta leią między dwoma murowa- 
nemi gościńcami o 8 do 5 kilometrów 
od atacyi kolei Albrechta w Krechowi- 
caeb, a o 2 kilometry od miasteczka 
Boimetowa w którem znajduje się sąd, 
notaryety poczta, apteka i żandarmerya.

Węda obfita i bardzo dobra- materyał 
budowlany tardzo tani.

Sprzedaż produktów rolnych bardzo 
łat era i konyetna

Może by takżz sprzedany lolw ark 
z dobrami budynkami i z dowolną prze­
strzenią burdzo dobrych gruntów obok 
bedjraków.

Bbtite wiadomości i uwierania umów 
u K a r i  n a  R h ik w a le w lc z a ,  k. 
notaryueza w Boinietowie. 167 i 3

B I U R O
Stowareyszenia Nauczyciele1!
przy ub Szewskiej Nr. 8 w Krakowie

pod kieniiikiem 
A. l) i:> fB O V tK K lI J

p l k v ; i  Skau la .N »v i> A  ; JO i- i t?l; i: u., jii

i i  a  i*  v % y e  l e  3 k !
pjft*. trar.cu.-ki : i

b o n y  i H y c h o w u H c r . y i i i c
tychże narodowości. 1*0 2 10

Oryginalne Singera Maszyny do szycia
otrzymały na wystawie 

powszechnej

w Amsterdamie
pierwszą i największą 

nagrodę

Dyplom honorowy.

Jak  na wszystkich dotychczasowych wystawach powszechnych w Pa­
ryżu, Wiedniu, Filadelfii oryginalnym Singera maszynom do szycia 
największe nagrody przyznano, tak tez i teraz dla wielkich swych 

zalet wyszczególnione zostały.
2402124 2 -............................................... . i ^  ■“The Singer Manufacturing Co. Ne w-York,

w K rakow ie ul. Floryańska 34.

.

W i e ś

I * FABRYKA ZAŁOŻONA w  R OKU • I c y r

-k - Ż 7 * - - c u g  ^  ś r  V
CES. KROL. m KRÓL.

AUSTRYACCY .->óv ■ f  NIEDERLANDZ.
NADWORNI DOSTAWCY. U? Ninwnniui nnrriu/r.v

*21
^'nE 3 X -  krol

L U  >  NIEDERLANDZ.
nadworni dostawcy.

FABRYKA W YBORNYCH L IK I E R Ó W  H O L E N D E R S K IC H

W  A M ST E R D A M IE .
F I L I E  : W  W I E D N I U .  I .* a m

Kraków 19 Lutego 1884.

SI 1 »E ,tE»B
(QuA. jj

kolv Wieliczki, obszaru 230 morgów. j 
z inwentarzem , z wolnej ręki I 

do sprzedania.
Bliższa wiad mość u p adw. Dra Dom. 

M a r k i e w i c z a  w Krakowie, ulica 
Grodzka, 28. 13? 3 3

NAŚLADOW ANIA N A S Z Y C H  LI KI E R  O W B  £ D Ą  S Ą D O W N I E  P O S Z U K IW A N E  
: : _ . C E N N IK I  P R Z E S Y Ł A M Y  j i A  ŻĄDANIE Ó PLATN IE .

WA DO60DN0Ś0I .SZANOWNEJ PUBLICZNOŚ.CI UmA.Ó^nŚMY.rPRZEDAi NASZYCH LIKIERÓW PRAWIE 
t-WJZYSTI jH Mft^TAgH EAUCYI, W HANDlAfcH .KORZENNYCH, CUKIERNIACH I KAWIARNIACH.

Nihil,•zam t > Yi iiauiiam, że w-domu V no A. 
L nJh.riy M ii^i przy ulicy Florysńskiej Nr. 81 

w tylnym lokalu przyjmuję

s t o l o  u  n i k ó w
n . liniadsma, obiady i kolący e i wydaję także

o M j  i  aloucDcle n i e s l p p ,
a mianowicie 

Obiad z dwóch potraw złr 7
z trzech . . . „ 11

„ z szterech 15
prz/czcn po'ec«m się łaskawym względom, 
l i  3 3 E .  Ś ło n io w s k a .

Trawa miodowa
h‘ Icus hnatusi nasienie świeże i pewne na 

gruntu, .'liche lub mokre zu ełnie liche na past- 
wisla wy iw ui a roślina, raz zasiani trwa kilka 
lat. J e d e u  korzec* w raz  z worki m kosztuje 
I z ł r .  5 0  e e n t . ,  p rz y  zakupn e naraz lO  

k o r c y ,  dodaje się korzec bezpłatnie Żarnowie 
n i. uskutecznia J .  B u ls ie w ic z ,  skład naston 
w B o c h n i .  U l 5 32

Zdolny subjekt
znajdzie natychm iast uniieszczenie 
w  c u k i e r n i  J a n a  K r e l s a

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej. 
143 3 3"

5 0 0 0
sztuczek snkną,

(3— 4 m etry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą­

danie; r-ztnezku pft zlr. 5
L. Storch w Bernie.

Rodzaj towaru należy doklah.de określić 
34 10

Zlecenia na giełdę
przyjmuje pod przystępnom i warunkami 

i wskazówki jakby najlepiej
z obecnej sytaacyi giełdowej tayhtac

udza-lu sum ienn ie

KANTOR f i k  JOZEF RADOPORT
Tynek 43. linia A-B. 88 8

Codziennie nadchodzą 3 razy kursa e- 
legraficzue najważniejszych papierów spekulacyj­
nych, dla użytku szanownych klientów.

W  handlu Ł .  W l n d a k l e w i c z a  
w  W i e l i c z c e ,  potrzebnym  jest 
P R A K T Y K  i  N T  zamiejscowy 

liczący lat 14, władający trochę językmm 
| niemieckim, pismo i rachunki są głównem 

wymaganiem. 154 2 5

L. 1218/84.

Wydzierżawienie dóbr
Żubrza, Sichów i Pasieki.

Celem wydzie: żm-ienia:
I. dóbr miejskich: Żubrzy, Siehnwa i Pasiek, położonych o- 

milę od stołecznego miasta Lwowa obejmujących: pola or­
nego około 680 morgów, łąk i sianożęci około' 160 mordów. I 
pastwiska około 30 morgów, z budynkiem mieszkalnym I 
oficyną i zabudowaniami gospodarskiemi, tudzież z demem I 
dla służby w stanie odpowiednim, 2 wyłączeniem jednak 
prawa propinacyr; 1

II. gruntów tak zwaujch poleśniczowskich w Żubrzy, objęto­
ści . 6 morgów 1117D 0 obszaru, odbędzie się d n i a  2 9
® t e g o  1 8 8 4 ,  o godzinie 11 przed południem licyta- 

eya na podstawie pisemnych ofert w biurze 1. Departam 
Magistratu.

Główne warunki powyższej dzierżawy są następujące:
1. Dzierżawa rozpoczyna się z dniem zawartego kontraktu, 

a kończy dnia 23 czerwua 1893 r.
2. Dzierżawa gruntów poleśniczowskich poczyna się z dniem 

zawartego kontraktu, a kończy dnia 31 marca 1888 r.
3. Cena w\ , łania czynszu dzierżawnego ustanawia sie:
a) za dobra Żubrza, Siuhów i Pasieki na czas do

23 czerwca 1885 rocznie p o .............................  4200 złr.
na czas od 2 i  czerwca 1885 do 23 czerwca
1889 rocznic p o ........................................................5100
fia czas od 2-. czerwca 1889 do 23 czerwca 
J893 rocznie p o ......................................................  5550

b) za gruntx poleśniczowskie w Żubrzy rocznie po 350
4. Ozy nsz dzierżawny płacony będzie w półrocznych ratach zgóry.
5. lytutom l aucyi złoży dzierżawca kwotę 4800 złr. w. a.
6. Oferty majii być opieczętowane i zaopatrzone w wadya, i 

wj noszące kwotę 55(* złr. i 35 złj, w. a., zawierać maja 
nadto dokładne oznaczenie przedmiotu licytacyi, i cyfrę 
(oznaczoną literalni) ofiarowanego czynszu dzierżawnego'.

Oteity te zło :yć należy do rąk szefa Departamentu I Ma-1 
gistratu najpozmej d n i a  » 8  l u t e g o  1 8 8 4 ,  do godziny 1 
z południa. Oferty niebznafozająoe cyfrowo ezynszu dzierżawnego 
lub też ewentualne, nie będą wcale uwzględnione

Szczegółowe warunki licytacyi przejrzeć można w biurze 
1 D( p. Magistratu w urzędowych godzinach przedpołudniowych.

M a g i s t r a t  k r ó l .  s t o i .  m i a s t a  
Lwów, dnia 12 stycznia 18 4 r. j39

Zarząd dóbr Balice
dostarcza do Krakowa

z i e m n ia l t i
„O eb u lk i S a s k ie u 163 3 i 

smaczne do jedzenia po złr. 3  ct 2 5  
z odstawą na miejsce do domu za 2 ce- 
tnary  cło w e Zamówienia przyjmuje za­
rząd dóbr Balice o. p. Z a b i e r z ó w .

S u b s t y t u t u
poszukuje Dr. S t r z e l b i c k i ,  notaryusz 

w Ropczycach. 169 1 3

Koniczyny czerwonej
wysoko c .luei STY RY JSK IEJ i Y\F 
G IER SK IEJ do sierau, można nabyć 1 
magazynach Banku Galicyjskiego, prz 

ulicy warszawskiej. 162 2 10

Ogrodnik
w śęednitn im-aii, żonaty bezo/iolny, który bj 
kilka ,a w ilużbi<) prj wamej, następnie kii 1 
naście at w /akiadziu zdrojowym w ryuic’ 
zk ,J d.a stosunkuw ,piywatm ;h wystąpił, żyoź 
sobie noicBzozenia. Swiiidecti a posiada z< w zą 
chwalebną. Adres. M. K o w a le w s k i  w Sł< 
twinach, poczta krynica. jgg ę

— r  P R Z E  W  O  D  N  I  K  A  D  R  E  S  O  X V  Y :
A i i  '-1 K [ :

TMWZVM*I n r .  RPed M U  Kccoomw.
QŁ Rntk n  

wm m a / u u  L  . Chdawlą*, e^ym uje 
i t M  w f i  a i i t r  k i ś  1 sagr.), ul. FU

A S*F A^b T:
ZyfMBt, mL Salak. L. 20, II p- 

aiUDAŹK weialk rodaaja w wtalku. wykon-
L  e r m e a .  s v ą  Gł. Ryink L i.

BO^ATM E, TOW i KONFEKCJA IUM8K4 
f, al. urodtta L. 3.

C OiE*I K B J N J  E :
l . u  MAIUWSK! L L ,  I i. Floijańaka.
M B S  jM i tn r  wliej Floijabaki^ L. 33, (prcyj* 

maU -l~~ .hak i 00 panach ańiaifcowaafehh 
I M i  DWMI m a ś ,  alioa U ro d z i , U 
MAIMLW F. (6- M N * -  linia A -B .
rommi 1 mmmcH, » »
MUKtW SKi M m , o t. Rynek i róg Saawakiaj.

D B U K A R N 1 8 :
: WIĄZKOWA, 1L 1. I t u i  16.

FABRYKI POJAZDÓW i SANEK: 
MEISSNER Adalf, Kl»pjirz 4, dom własny.

hABKYKA WYROBOW KAMIENIARSKICH. 
HOCHSTM FaMaa, a1 ś. Gertrudy

HANDEL KOL., WIN, DELIKAT. i WOD MIN. 
HAWCŁM Aataal, „Pod Palmą Linia A—B.

HANDEL KOLON, i WIN:
JANI6A Linia A—B, (dom własny).

HANDEL KOLON^ S&LAD PAPLEBL 
I MATEBYALÓM j 1PMLE l- NYCH 

J. F. FISCHER, Nr. 39-4u linia A-B.

MAGAZYN PAPIERU I TOWABÓW 
GALANTERYJNYCH. 

iAN FISCHER, w Pałaoa  Spiskim,  Gł. Rynek.

INTROLIGATORZY 
WÓjCifc IL Piao Panny Ma yi 8, irob-ty ksiąt- 

kowe t galan'eryj’ie.

J U B 1 L E  U 2 I :
SŁOWACKI Waotaw, Gł Bynek i róg Braeki«j-

KANTORY WYMIANY:
HAPONRT H o t  (komisowo-weksl) Gł. Bynek, 

lin^i A -B , Nr. 46.

K S I Ę G A R N I E :  
KRZYŻANOWSKI S. A . (Skład i wypożyczalnia 

(Nut muz.), Kynek, linia A — B.

LEKARZE - DENTYŚCI:
0ŁU2YASK Jaa, ul. PloijańsLa 12, I. p., ordy- 

nnj“ od 10 .ano do 5 po południu.
GOEBEL Karol, Dr. med., Docent Uniw. Jagiell. 

ul. FranciszkonskH 1. 10, urdynuje od 10 rano 
do 3 po południa.

HREBENOA Władysław, drd med.. ordynuje co- 
dnennir od 9— 1 i od 2— 5 przy ul. Szpitalnej 
Nr. 17, obok kasy oszcz;dnióci

L I T O G R A F I E :
PRU8ZYNSKI Aureliusz, ul. Szewska, 1.18, „Pod 

Toporkiem1*.

ŁAZIENKI :
ŁAZIENKI PARYSKIE « łaźnią parową i tuszami, 

p r z y  ul i cy pw G e r t i r d y  1. 18, urzą­
dzone z największym komfortem na spo°ób za­
graniczny. C “ n y  u m i a r k o w a n i .

MAGAZYNY MÓD i PRACOWNIA SUKIEN 
DAMSKK.H:

ZAMOJSKA Alekaand’ ,, Sukiennice, 1. 19.

MAGAZYN MATERYALOW MEBLOWYCH. 
RAYAL l|nao>, (F a ‘iry k a  p o śc ie li)  Rynek A-B

MAGAZYNY' NOWOŚCI:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.
FEINTUCri Leon, SuKiennice.
GRIGAR F. A., Rynek gł. L. 44, Linia A—B.
RUDNICKI Józef (dawniej C. Wieczorek), H  >t

Drezdeński, Lima A —B

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI.
BAJER J , ul . G rodzka .

MAGAZYN NICI i BAWEŁNY:
FLN2 Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Ryuet 9

MAGAZYN PARFUMLRYI i MYDEŁ:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha,

Rynek 9.

MAGAZYN OBIORÓW MĘSKICH:
BEDNARCZYK Andrzej, ul. Wiślna I. 8, o‘rzymał 

towary krajowe i zagraniczne.
UPCZ\fiSKI Adam. Linia A -B .

MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka s. Wojciecha, 

Rynek 9.

MECHANICY DENTYSTYCZNI: 
MATlioZE IYSKI Henryk, 1 ech ni k-d en ty s ta  (wy- 

*uiiuje sztu. zne zęby na sposób .“merykausi ), 
Plac Dominikański 3.

ZORN S., ul. Grodzka 1. 32, w ońcyaie, II pię- 
tr®. (Zamówienia dla obcych i przejezdnych 
w kilku godzinach uskutecznia.)

MECHANIK i OPTYK:
NIEMFTZ n. c. k me L-aik Uuiw. aag cli , 

ul. Grodzka. 1. 53, w Kol egium juridium . 
PREYER Emil, przy ul. Plorjańskiej 1. 24, II, pię­

tro. (Urządz t także tanio światła elektryczne.

BESTAURACYE i PIYNIABNIE: 
MAJEWSKI Staa., u. Wiślna L. 3, kuchnia wyborna 

i piwo okocimskie.
STREIT Ernest, ul. Grodzka, d. Wintera, (Sohwe- 

chacka piwiarnia).
STUHR Leopold, ul. Kolejowa i Lubicz Ni. I.

SKŁAD FABR. PERFL M. My DEL toaletowreh 
i KOSMETYKÓW:

JHNATOWICZ J. we Lwowie, Kraków Sukienni­
ce, 1. 20.

SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha 

Rynek i

SKŁADY BIELIZNY:
BEYER M. I SPÓŁKA, Sukiennice Nr. 13-14, 

naprzeaw Ko uoŁ. Prnny Maryi.

Knktw, 4au lu L
M la  M iarowa roa. . . . za 100 rubli 
Hart. u h  alata lab pap. . „ 100 
Kaway aahtaa
Oafad mewi waJa.r.............................
“ -*1 Pmudssfea abto

6% t o n a  kraj. gaiie.. »  słr. 100 
a  la kania gaUe. .  . 100 
f saat Tow. b .  sima.

.  .  .  .  .  i l  afej
f  „ „ Baaku Hip...................

.  .  .  .  » f t m  1 0 *
f  . . . .  awr-iaWlaś
1  .  t ł u m  m mŁ  m jb jk  .

a n t  I w .  PaL . aa rab)1 100 
UkwU-

L«6w, dala 16/6.
Akan Baadra htoaUaamaja gaL a. u  ał. J09 
|^JU M r aaaL fbw M l  man aa li 100
4 * . »  r . . » " 100
9 .  .  .  Baafca k , *  .  100
I . . . .  w » id < praw. . . 100 
9 .  .  ■ ■ ■ iwiataa aa 40 lał ,

S * v * r 3 “ : - . -

S W E i ą S f e u

J. CZYNOILl SYN, Gł Rynek 1. 4.
A. SKuRCZEW >K1 I POLAKIEWICZ, (Marazm to­

war,.w iraianferyjnych;, ni. F.orj mska 13.
SKŁADY FORTEPIANÓW. 

DROZDOWSKI i i ,  ul. Floryańska. 18. 
SABRYkLSKA B., Plae Szczepański L. 9,1. piętro 
MASLOW Sk. Fr,, ul. « .aj»

SKŁADY i FABRYKI RĘKAWICZEK:
J CZY NCIEL SYN, gł R ynekL . 4.
LUBANSKI F., PIm  Dominikański, L. 3.

SKŁADY MASZYN DO SZYCIA:
FENZ Wiihalm, naprzeoiw kośoiółka ś. Wojciech i 

Rynek 9.
NIEMETZ H.. Sukiennice naprzeciw wieży ratusi

SKŁADY TAPET (UBIĆ PAPIFBOWYCH):
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha 

Rynek 9.

ZAKŁ4P FOTOGRAFICZNY:
SZUBERT A., ni. Krupnicza 1. 7. (są do nabyeia 

fotogranc mistrza Matejki i inny di art.).

ZAKŁAD STOLARSKI:
Braci LIGĘZÓW, ul. św. Marka, 1. 16.

ZEGARMISTRZE:
H0L(K A., ni. Sz-wika 1 7. Wybór zegarków i 

zegarów, prtyjmojo reparecye w zakrai zegar- 
m.strzowstwa wehodząou.

117 26 118 60
6P — 68 76
99 26 —- M
fi 60 5 70
9 U 9 60

98 - 99 40
19 - 100 6C

89 70 91 80
102 - 108 60
100 60 102 -

97 - 99 -

99 60 101 75
88 — 89 50

9v 90 99 29
89 - 90 50

a01 90 102 20
100 50 100 86
27 90 98 16

98 80 99 20

__ 100 10
— -- 89 -■ ■ w ---  ------------------------- -

H r a w n  ZwiątkowB) w Źrakowie.

Ł % Liijy likw W truawy (b b. knp.) I Ea ii.
9 n n .  - .  .  U*
9 - .  .  .  ,  .  m

Wiedeń, dnia 19/2
OBLIGI DŁUGU PanhTWA.

4 ł)g*/, R«vta aamr pap ierew t. za złr iuO 
i  U m n a o n a  . .  .  100
» .  .  n -#•» . , „ 100
4 ,  - aa». auwa „ . 100
4 *  Loay a roki 1854 aa 260 itr. za iłr. 100 
5 .  .  „ 1860 „ MO „ „ „ BK)
5 .  . 1860 „ 100 „ .  „ 100
-  .  .  looa bez *  ea/e . „ 100
-  . f  W64 bea * foł " » 100-  Como KanUn-BrheJ* u  42 lirów, « t. 1 

OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ.
6* fcaata złota węrierek* za złr.
5 .  „ arfahna „ „
5 .  .  P*P- .. ■ n .  1.00
4 .  Oblg. węg. Ostb a 1876 w u . „ „ 100
-  Pożycz ar, węg. po 100 złr. „ „ 100
-  : .  .  ,  po 5u tJi .  „ 100
4 *  Losy Cizańzkie ( rhtiM Reg.) ,  „ 1 0 0

IBLIGI INDEMNIZACYJNE 
6 *  Oblig. indiBk Bukowińskie za złr. 100
6 ,  Oblig. indemizae. Galioyj. n n 100 
6: „ „ S*fdasgi S .  100
5 . _____ .  .___  Węglan. .  .

ptaea iadają
. . . ___ 98 -
_________ 98 8(
-  — 98 50

9 76 79 80
80 Sh b0 5'

101 50 101 65
94 95 96 U

128 — 128 50
135 60 136 —
144 50 145 51
172 — 172 4 t
172 - 172 40

87 - 40 -

121 70 121 ćb
90 0ć 90 20
87 75 87 90
99 - 90 2»

115 50 11?
115 50 116 -
112 50 112 30

100 _ 101 -
100 — 100 bO
100 — 101 60
100 75 10 ) 26

ROŻNE IŃSK POŻYCZK".
ó% i/. ')  Lcnau Regulir. z 1870 zz iztuk; i
5 - „ 1878 „ i
3 „ neubskie po 100 franków ,  1
0 „ Tnreorie po 400 „ „ 1

LISTY ZASTAWNE j
ł\-j% iAsty Boden Crd. allg Ó zł. za zł' 100
1% » .  c .  „zpr .  „ 100
8 „ „ Banku hlpot. gal. „ 100
® -  r n „ Z l 0 * p -  „  106
5 ,  „ „ „ „ . . „ i OO
6 „ Liaty «;(. zkł. kr i  w Krak. 18-1 „ 100
 1......................................... ao-1 r }00
A  i- .  8«-l- -
1 *  Listy est rsl. sow b d . siom. r iOO

*  „ (Ruit.) Ju  Au włotó. iGO
On n .  Banku au6tr.-węr - IGO
4‘/s*  „ „ - J00
4> „ „ B n n 'CO

OBLIGAUYK PIERWSZEŃSTWA KOLE
6 % Mbreehli na 300 złr. za tłr.
5 ,  ^irdyn półn. nr 800 złr. ,. *  10
4l/«%Kar.L.Em. zl88130) złr. t /H P  100

*  Kosz.-Bogum na : 00 złr. „ „ loó
5 Lw.-Czer. z 1865 300 złr. „ . 100

~ plącą | tąjeją

117 25 
il> 7ć 
27 90 
iO

V<0 25
98 -  

102 25
9 « 50 
97 -  
97 50 

100 —
99 -  
90 bO 
68

102 70 
iOO J° 
»5 60

97 5" 
106 25 
99 20 
9d 10 
96 -

'18 — 
10J 50 
28 10 
20 30

l i i  Ta 
98 60 

102 75
100 51: 
98 -
90 -

101 -  

100 -

91 10 
64 -

102 70 
lOJ 6 
95 fc<

98 50 
1C« -
99 6 
•09 4C* 
96 25

Lw.Czer z 187? 30.■ złr. 
Moraw.-Szl. C.-B. 30o łr. 
Budolla . . na 300 złr.
Siediniogrodz. ua 200 złr. 
Lomb. (śiidb.j na 500 fr i 

„ Przm -Łup. i. Em, 20t, złr 
5 .  Nordoety . aa i0« złr.

L O
Kred. dla band i L>rz.
Klary ....................
Towaiz żegi Duuaju 
aibruck . . . .

Kegiewioh . .
krakowskie . . .
Lubjhilskie . . .
Gfk*r (iuiaeta Bc !.y).
H%jŁS.....................
i zerwonogo Krzyza .
'zerw. Krzyża weg. .
Rudolfa
Salm.....................
Saloburgskie . . .
f i t .  Genois . .
SiAuis^awowsh:? . .
4’ i *  Trroscyńskie .

Waidrteiu . . . .
W iziiiacugraniz .

S Y. 
aa 160 
aa 40 
ua 100 
na 90 
aa 1 
na 20 
na 29 
na 40 
na 40
aa 10 
na 5 
na 10 
n» 40 
na 20 
nu 40 
aa 30 
a* 100 
aa 50 
aa 30 
aa 20

złr, w. a. 
n r  m k.
Id w I 
łr. w. « 
łr. m. k. 

złr. w. a. 
złr. w. a 
złr. w. a. 
złr. m. k. 
złr. w. a. 
złr. w. a  
złr. w. a  
złr. na k. 
złr . w. a  
złr. w. k. 
-łr, w. a 
*łr. m. fc 
zlr. w. a. 
e**- m. k. 
złr. aa k.

pne,
) do b ■ jfti —
» 73 75 74 2
J iOż 60 102 9<
) 95 50 96
i 14) - 14'tgFO
) 96 '.0 9t> 4
) 93 63 94 -

170 25 170 7 i
o6 8ó _ —

110 — 110 50
19 50 20 6C
18 - — —
18 - 19 -
23 — 24 —
38 50 89 50
86 — 36 60
11 70 U  90

6 30 6 50
20 - 21 -

22 - 23 —
49 - 49 50
28 - 24 -

186 — 127 -
64 - i 6 —
27 7i> 28 25
37 - 87 50

4KOFE BANKOWE.
% Augiobani . . . .  na 120 złr
„ ri»akver*in Wiener ■» 100 gi<

> „ Kredyt dla haadli i przea. na 160 złr.
i „ Kreditbank węg. ai>g. . . m  200 złi
> „ Łamderbakk . . na vś0 złi
r „ Aaztro-wggiarik..................za 600 złr
5 „ Uaioabaak aa 100 zł

AKOYE KOLEJOWE 
5 „ AlfOld Fiume „ . . . .  aa 200 i ł
> n Ferdyamda Nordbaka . . a  1050 „
-5 ,, Francuzka Józefa . . . aa 200 „
5 ,  h u e l .  L .iw ika . . . . aa i.10 „
i  „ K.» «y ito-Bogamińzk. . aa 200
5 Lwowzko-Caermow. Jaaay . na 200
5 „ R udolfa............................. na 290
i „ Siedmiogrodzkie - . . . na 200
3 .  “ *»»» isenb państwowa aa 200
b „ Lombardy (Sńdbahn) u  200

W A L U T Y. 
va k i‘y pełno ważne . . . .  za sztukę

3C-to P T an k ó w k i..................... ......
20-to M a rk ó w k a ..........................   „
ż ół-Imperyały roa. pełno ważne „
Fanty s z t e r i i ń g i .......................... „ "
T .r tekie lhry złote . . . .
9 u» knoty w ło sk ie .......................... " ’
*iuhle naoi«™w. _ iOO „

plaaą <4

1 4 114 35
106 60 107
S i6 20 306 £0
307 76 3 8 25
114 3 114 70
6 4 t — 846
>.10 76 111 25

171 171 25
* 0 8 2 - *086-
*m6 76 *>6 —
*93 75 294 25
.4 6 2 ,4 6 75
1 2 60 178 6v
177 76 (78 2 p
172 60 r s 75
<11 5i: 'U 90
14* — 14* 60

5 70 6 72
9 61 9 ' i

U 66 U £8
9 87 9 89

12 12 12 15
lv 92 I t 4
48 05 ł f 16

1 7 0 117 76

(M p ^ w ie d jd a Jn j r v x ą i ? a  d r u k i r r i  A S it jk w b s i.


